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Decentralizacja
na półmetku

„K u r ie r ” ponownie z wizytą 
u sekretarza Prezydium WRN

-  M. JĘDRZEJCZAKA
\VE WRZEŚNIU ub. roku złożyliśmy wizytę 

sekretarzowi Prez. WRN — Marianowi Jędrzej­
czakowi, prosząc o zapoznanie naszych Czytel­
ników z przebiegiem prac nad decentralizacją 
zarządzania. Od tego czasu upłynęło pól roku. 
Sądząc, że Czytelników zainteresuje efekt 
tych prac. poprosiliśmy naszego rozmówcę o po­
nowne spotkanie.

— W pierwszej na- — Trudno jest oczy*
szej rozmowie pod- wiście wymieniać wszy* 
kreślałem — mówi stkie uprawnienia, ab 
M. Jędrzejczak — że może zechcecie przyto- 
przekazywanie upraw czyć chociażby kilka 
nień do rad narodo- najważniejszych.

y //////////////y .
SING, SINO, SING

— to nie nazwa 
słynnego więzienia 
nowojorskiego i
— to tytu ł 
popularnej 
kompozycji
BENNY GOODMANA

Sing, sing, sing
znaczy
ŚPIEWAĆ,
Sp ie w a C,
Sp ie w a C

ŚPIEWAMY
z „Kurierem” 

i WDK

Takiej imprezy 
jeszcze w Szczecinie 
nie było!

i ■
*6

Szczegóły
JUTRO

j r //////////////A

wych niższych szcze­
bli nie . jest rzeczą 
łatwą, ani wdzięczną. 
Jedną z podstawo­
wych trudności był 
fakt, że resorty albo 
nie opracowały dla 
wydziałów Prez. WRN 
nowych struktur or­
ganizacyjnych, albo 
nic w nich nie zmie­
niły. Trzeba przyznać, 
że właściwie nic się 
w tym zakresie nie 
zmieniło na przestrze­
ni ostatnich sześciu 
miesięcy. • ■ *. *
— Czy znaczy to, żc 

efekt całej kampanii de 
centraltzacyjnej został 
wskutek tego zahamo­
wany?

— T w ie rdze n ie  ta k ie  by 
lo b y  przesadą — odpow ia  
da nasz rozm ów ca. — 
E fe k ty  te j p ra cy  są dość 
spore, chodzi je d y n ie  o 
to . że p rzyg o to w an ia  oraz 
usta len ie zakresu przeka­
zyw an ych  u p raw n ie ń  prz» 
b iega ły  w  tru d n e j a tm o­
sferze. U s ta liliśm y  do ić  
d łu gą  lis ie  up raw nie ń, 
k tó re  zosta ły  lu b  zostaną 
przekazane w  n a jb liż ­
szym  czasie z Prez. W RN 
do po w ia tó w , w zględnie 
z p re zyd iów  FR N  do gro 
m ad. Łączn ie , ra d y  na ro­
dowe niższych szczebli 
o trzym a ją  u p raw n ie ń  na 
łupnę 380 m in  z l w  ska li 
rocznej z budżetu , n ie  l i ­
cząc na k ład ów  in w e s ty c y j 
n ych  itp .

— Rozumiem, żc w 
dół przejdą zadania i 
uprawnienia, z którymi 
są związane środki f i ­
nansowe w podanej 
przez was wysokości.

— Tak właśnie ob­
razowo chciałem to 
wyrazić •— potwier­
dza M. Jędrzejczak.

— N o  w ię c , p o w ia ty  
p rze jm ą  v 8 przedsię­
b io rs tw  b u do w n ic tw a  tere 
nowego, da lszych 8 zasad

(Dokończenie na str. 3)

Wrota Kosmosu otwarte tym razem

DZIŚ mija 16 lat od chwili, gdy Uchwałą Ra­
dy Ministrów powołana została Ochotnicza Re­
zerwa M ilic ji Obywatelskiej. Do nowej organi­
zacji zgłosiły się tysiące mężczyzn: młodych i 
starych, chłopów i robotników. Wspólnie z M i­
licją Obywatelską stanęli do walki o porządek 
społeczny.

Walka ta nic jest skończona, choć bandy nic 
grasują już po naszych województwach. Or- 
mowcy pomagają zwalczać złodziejstwo, chuli­
gaństwo. marnotrawstwo i pijaństwo. Razem 
z milicjantami patrolują wsie i ulice miaste­
czek, działają w odległych od śródmieścia dziel­
nicach miast. W województwie szczecińskim 
jest ponad 3.000 Ormowców. w samym Szczeci­
nie ok. 200. Jest ich na pewno za mało. ORMO 
czeka na ochotników z zakładów pracy i przed­
siębiorstw, liczy na pomoc terenowych grup 
partyjnych i ZMS.

WftRÓD ludzi, którym nie obca jest troska 
o bezpieczeństwo i spokój publiczny, wyrośli 
tacy społecznicy — Ormowcy jak Robert MAR­
SZAŁEK. Stanisław CHMIELEWSKI, Franci- 

, szek CICHY i Antoni SZCZEPANIAK. Za po- 
, święcenie Ormowców w społecznej służbie, bez- i 
, interesowną pracę, wykonywaną niejednokrot- 
i nie kosztem własnego wypoczynku i nieprze- 

Ispanycli nocy, ludność darzy ich sympatią ł 
a szacunkiem, (wit)

SZCZECIŃSCY me 
lomani zapewne pa­
miętają wykonanie 
W; ubiegłym sezonie 
„5 utworów na or­
kiestrę”  WEBERNĄ. 
Tym razem na kon­
certach Państwowej 
Filharmonii Szczeciń 
skiej w dniach 23 i 
25 bm. wielka or­
kiestra symfoniczna 
pod dyrekcją Józefa 
WIŁKOMJRSKIECO 

wykona ,.6 utwo­
rów' na orkiestrę”  op. 
Antona WEB ERN A 
Z pewnością i  ten 
u twór zainteresuje
szczecińskich melo­
manów.

Atrakcją najbliższe 
go koncertu filhar- 
monicznego będzie 
słynne „Bolero”  Ra- 
vela. Jako solistka 
wystąpi światowej 
sławy skrzypaczka 
Wanda WIŁKOMIR­
SKA (na zdjęciu), któ 
ra po triumfach w 
Stanach Zjednoczo­
nych na szczeciń­
skiej estradzie wyko 
na I  Koncert skrzyp­
cowy Prokofiewa, (a)

Siaka próf. Molla flotaría do lúdíl

POCZĄTEK
światowej kariery
POLSKIEGO

SZTUCZNEGO SERCA“

Seria statków

spacerowych

dla Żeglugi

Szczecińskiej

kluczem z Cape Canaveral

J O H N  GLENN
— c z ło w ie k

o stalowych nerwach
poddany zostanie dziś 

szczegółowym badaniom
PRZEŻYWALIŚMY razem * nim kolejne 

odroczenia lotu. Kilkakrotnie zajmował już 
miejsce w stalowej kapsule, był gotowy do 
startu. Zastanawialiśmy się, czy zasiądzie jesz­
cze raz, czy wytrzymają nerwy, czy po dziesię­
ciu odroczeniach zdecyduje się na lot?...

ZDECYDOWAŁ,, SIĘ. tym razem aparatura 
20 lutego o godz. 15 z dopisała. Co prawda w 
minutami usadowił się pewnym momencie i po 
w ciasnej kabinie. Po- mimo niesłychanie skru 
wiedział: „Jestem go- pulatnych przygotowań, 
tów” . coś tam nawaliło w au-

Tak, był gotów na tematycznym sterowa- 
w&zystko. Na szczęście niu. Człowiek o stalo­

wych nerwach nie zała­
mał się: wziął stery w 
.swoje ręce i odpowied­
nio ustawił kosmiczny 
pojazd. O godz. 20 z mi 
nutami po trzech okrą­
żeniach ziemi szczęśli­
wie opadł na fale Atlan 
-tyku.

Powiększyła się świa­
towa rodzina kosmonau 
tów. Dwóch Rosjan i je 
den Amerykanin obej­
rzeli Ziemię z wysokoś­
ci setek kilometrów.

Wkrótce seryjna produkcja
FOZNAft PAP POLSKIE „SZTUCZNE SER- 
E” SKONSTRUOWANE MEDŁUG PROJEK­

TÓW KIEROWNIKA ODDZIAŁU CHIRUR­
G II KLATKI PIERSIOWEJ SZPITALA MIEJ­
SKIEGO W POZNANIU — PROF. DR JANA 
MOLL A, ORAZ INŻYNIERÓW ZAKŁADÓW 
,H. CEGIELSKI”  — FRANCISZKA PŁUZKA 

WŁADYSŁAWA SZYMKOWIAKA — ZDO- 
BYWA ŚWIATOWY ROZGŁOS.

PO DŁUGICH PER­
TRAKTACJACH, do­
tyczących produkcji 
tych aparatów, sprawą 
zajął się Dom Technicz­
no-Handlowy, któremu 
konstruktorzy odstąpili 
patent. W wyniku roz­
mów przedstawicieli 
DTH t  kierownictwem 
zakładów »,H. Cegielski”  
postanowiono, iż „HGP” 
rozpocznie seryjną pro­
dukcję „sztucznych 
serc” . W bieżącym ro­
ku poznańskie zakłady 
wykonają 10 takich u- 
rządzeń. „Sztuczne ser­
ce” wystawione zosta­
nie także przez *,Vari- 
mex” na tegorocznych 
MTP.

Jak poinformowano 
przedstawiciela PAP, 
zamówienia na zakup 
„sztucznego serca”  lub 
patentu napływają m. 
in. z Japonii, Anglii, 
Francji i  Indii. _ 

Do prof. dr Jana Mol. 
la natomiast zgłaszają 
się chorzy z zagranicy 
z prośbą o operowanie 
ich. i '
- Ostatnio lis t taki przy 
szedł do Poznania z In ­
dii.

Aresztowania
wśród
oficerów
tureckich

PARYŻ PAP. Według 
doniesień Agencji Frań 
ce Presse z Ankary w 
nocy z 18 na 19 bm. po­
licja wojskowa areszto­
wała szereg młodych ofi 
cerów. Przypuszcza się. 
iż oficerowie ci należą 
do nurtu kierowanego 
przez pułkownika Tiur- 
kesza, który w listopa­
dzie 1960 roku razem z 
13 swoimi współtowarzy 
szami .został, usunięty z 
Komitetu Jedności Na­
rodowej i obecnie zajmu 
ie stanowisko radcy am­
basady tureckiej w Del­
hi.

Od poniedziałku wie­
czór — stwierdza agen­
cja — sytuacja politycz 
r.a w Turcji stała się 
■napiętą,.

WASZYNGTON. Pier­
wszy kosmonauta ame­
rykański Glenn spędził 
dzisiejszą noc na pokła­
dzie lotniskowca ..Ran- 
dolph” . W dniu dzisiej­
szym uda się na Wyspę 
Grand Turk, gdzie pod-> 
dany zostanie szczegóło 
wym badaniom lekar­
skim. W- piątek zostanie 
uroczyście powitany w 
Waszyngtonie. Przedsta­
wiciele NASA oświad­
czyli na konferencji pra 
sowej, że w ciągu naj­
bliższych tygodni żarnie 
rzają wystrzelić na.orbi 
tę okoloziemską nowego 
kosraonąutę,  ̂ - —

Za rok -
2 jednostki 
białej floty
na trasie

SZCZECIN 
- GDAŃSK

JU Ż w  k w ie tn iu  b r :  Że­
gluga Szczecińska o trzym a 
po  „ L i l i i  W enedzie”  i  „R o  
zie W enedzie”  no w y s ta­
te k  z ty p u  spacerow ych o 
nazw ie ..B a llad yna” . Roz­
pocznie on sw o je  re js y  1 
m aja , w ożąc w yc ie c z k i z 
K o łob rze gu na. o tw a rte  m o

N atom iast w  IV  k w a r ta ­
le  b r . na* trasę Szczecin — 
Ś w inou jśc ie  — m o lo  M ię ­
dzyzd ro je  sk ie ro w a n y  zo­
stan ie  czw a rty  s ta tek  tego 
samego ty p u  — , A lin a ” . 
Następne dw a s ta tk i spać o 
row e uzyska Żegluga 
Szczecińska w  1963 r .  Jed­
no s tk i te  , sk ie row a ne  zo­
staną do obs iug i żeg lug i pa 
saże rsk ie j na tras ie  Św ino­
u jśc ie  K o łob rze g  ~- 
D a rlo w o  — U stka  —■ 
Gdańsk, (dn i)

Adenauer
sugeruje
konferencję
ministrów
spraw
zagranicznych
Wschodu 
i Zachodu

BONN PAP. Kanclerz 
Adenauer wyraził 
wtorek opinię, że toczą­
ce się obecnie w Mo­
skwie rozmowy na te­
mat Berlina powinny 
się wkrótce przekształ­
cić w konferencję mini­
strów spraw zagranicz­
nych Wschodu i Zacho­
du. Adenauer powie­
dział, że rozmowy amba 
sadora USA Thompsona 
z radzieckim ministrem 
Grómyką nie powinny 
się przeciągać w nie­
skończoność. Kanclerz 
sugerował, że być może 
celowa byłaby przerwa, 
po której doszłoby do 
spotkania ministrów 
spraw zagranicznych.

Robert Kennedy 
we Włoszech

R ZYM  PAP. M in iste- 
■awiedliwości USA. b ra t 
izydenta , Robert Kenne-

W -g s  J |S U S S S u iv ’

U NU popiera
propozycje 
radzieckie

RANGUN PAP. Pre­
mier Birmy U Nu prze­
mawiając 20 bm. na kon 
ferencji prasowej o- 
świadczyl, iż rząd bir­
mański popiera propozy 
cje N. S. Chruszczowa, 
aby w konferencji roz­
brojeniowej 18 państw 
wzięli udział szefowie 
rządów.

Pragnę zwrócić się do 
Zachodu z apelem 
przyjęcie propozycji 
Chruszczowa, aby spot­
kanie szefów rządów do 
szło do skutku i zakoń­
czyło się pomyślnie — 
powiedział U Nu.

SWÍATA
PARYŻ PAP. Generalni

p ro k u ra to r  S y r ii zaw iado- 
m il  prasę, że w iadze pro*» 
k u ra to rs k ie  p rzyg o to w u ją  
obecnie a k t oskarżen ia 
p rze c iw ko  b . p re m ie ro w i 
rządu s y ry jsk ie g o  S 'arra jo- 
w i i  osobistościom  sta rego 
reż im u. Ic h  proces rozpo­
cząć s ię  ma z końcem  lw» 
tego,

BE JR U T  P A P . Szef par­
tii „F a la n g i”  l ib a ń s k ie j 1 
zarazem m in is te r  ro b ó t p u  
b liczn ych ; P ie rre  G e m aye i 
p rze d łoży ł p re zyde n to w i L l  
ba nu , p ropozyc ję  do tyczą 
eą o fic ja ln e j p ro k la m a c ji 
ne u tra ln o śc i L ib a n u  na 
w zó r ne u tra lno śc i Szw aj ca* 
r i l  ł  A u s tr ii.

T O K IO  PA P. Ludność Jas 
p o n ii w yn o s iła  na  dzień 1 
Stycznia 1962 ro k u  94.470.008 
ob yw a te li,

H A W A N A  PA P. D ó  H a­
w a n y  p rz y b y ł 6 ta te k  ra­
dz ie ck i, k tó ry  p rz y w ió z ł 
d a r rad z ie ck ich  zw iązkó w  
zaw odow ych d la  lud no śc i 
K u b y . D arem  ty m  je s t 500 
tys ię cy  zeszytów  szko ln ych  
oraz p rz y b o ry  szkolne,

Spotkanie
z wiceministrem
Winiewiczem

NA ZAPROSZĘ*
NIE Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR go­
ścił ostatnio w Szcza 
cinie wiceminister, 
Spraw Zagranicz­
nych JOZEF WINIE 
WICZ. Wygłosił on 
dla aktywu politycz­
nego i gospodarczego 
w sali konferencyjne) 
KW odczyt o „Węzłom 
wych problemach po 
lityk i międzynarodo­
wej” . Prelekcja wy­
wołała zrozumiale 
zainteresowanie i  
zgromadziła rekordo 
wą ilość — około 700 
— słuchaczy,

NA ZDJĘCIU: w i­
ceminister J. Winie- 
wicz w towarzystwie 
I  sekretarza KW. 
PZPR Antoniego W a 
łaszka na chwilę 
przed wygłoszeniem 
odczytu. (a)

Foto St. CIEŚLAK
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ODPOWIEDŹ 
WŁ. GOMUŁKI 
I  J. CYRANKIEWICZA 
NA ŁAMACH 
„IZW IES Tir'

¥  M O S K W A  P A P . W  m o­
sk ie w sk im  w ie czo rn ym  w yd a ­
n iu  „ Iz w ie s t i i ”  z d n ia  20 bm , 
uka za ł się p e łn y  te k s t odpo­
w ie d z i I  sek re tarza  K C  PZPR  
W ła dys ła w a  G o m u łk i i  preze­
sa R ad y M in is tró w  P R L  Józe­
fa  C yra n k ie w icza  n a  orędzie 
p re m ie ra  C hruszczow a w  spra 
w ie  ud z ia łu  szefów  rządów  w  
po czątku  ob rad  K o m ite tu  18 w  
Genewie ,

T e ks t od pow iedz i po lsk ich  
m ężów  s tanu o p u b liko w a n o  na 
p ie rw sze j s tro n ie  dz ie nn ika  
pod w y tłuszczo nym  na g łó w ­
k ie m : „P o lska  p rz y ję ła  p ro p  o 
zy c je  rad z ie ck ie ” .

T reść od po w ied z i po lsk iego 
rząd u  po da ły  rad z ie ck ie  r o z - , 
g łośn ie  rad io w e  i  s ta c je  T V , ,

PREMIER TURCJI 
PRZYJĄŁ
AMBASADORA PRL

l i i  A N K A R A  P A P . »  lu te go
p re m ie r  T u r c j i ,  Ism e t in o n u  
p rz y ją ł am basadora P R L  w  
A nkarze* B o les ław a G eberta i  
od by ł z n im  45-m inutow ą roz­
m ow ę na  te m a ty  a k tu a ln e .

HANIEBNY WYROK 
WYDANY 
NA CZŁONKÓW 
„KOMITETU 100"

¥  L O N D Y N  P A P . W e w to ­
re k  w  sądzie „O ld  B a ile y ”  w  
L o n d y n ie  zako ńczy ła  s ię roz­
p ra w a  p rze c iw ko  6 cz łonkom  
„K o m ite tu  100”  od po w iad a ją­
cych za ud z ia ł w  de m on s tra c ji 
p ro te s ta cy jn e j przed a m e ryka ń  
ską bazą w o jsko w ą  w  W eat- 
h e rs fie ld . Sąd uzn a ł w szyst­
k ic h  sześciu p rz e c iw n ik ó w  
zb ro je ń  n u k le a rn y c h  za w in ­
n ych  „na ru szen ia  u s ta w y  o  ta  
Jem n icy p a ń s tw o w e j”  1 s k a z a ł,
5 osób na 18 m ie s ięcy w ięz ie ­
n ia , szóstą zaś n a  U  m ies ięcy 
w ięz ien ia ,

OŚWIADCZENIE 
PREMIERA JAGANA

¥  P A R Y Ż  P A P . K o re spo n-' 
de n t A g e n c ji F rance Presse w  
G eorge tow n donosi, że p re -  

I m ie r  G u ja n y  B r y ty js k ie j d r  
C hedd l Jagan w y g ło s ił p rze ­
m ów ien ie  do  lu d n o śc i, w  k tó ­
ry m  p o d k re ś li ł,  że p ró b y  p ra ­
w ico w ych  p a r t i i  op ozycy jn ych  
zm ie rza jące  do  o b a le n ia  lega l 
negó rząd u  n a  drodze organ i­
zow ania zam ieszek w  k r a ju  
s p a li ły  na  panew ce,

Jagan ośw iadczy ł* że J u t w  
b ie żącym  ro k u  G u ja n a  B ry ty j 
ska od zyska n iepod leg łość 1 
w ezw a ł na ród  do zespolenia 
się w o k ó ł L u d o w e j P a r t i i  P o­
stępow e j.

ŻANDARMERIA
CZOMBEGO
PROWADZI
DZIAŁANIA
ZACZEPNE

*  P A R Y Ż  P A P , Ż an d a rm i 
Czom bego, k tó rz y  z a ję li Ka­
ba ło  k o n ty n u u ją  sw ó j m arsz 
w  pó łno cne j K a tandze, zb liża­
ją c  się do  A lb e r tv i l le .  W  m ie­
ście ty m  po łożo nym  nad Jezio 
rem  T an ga n ika  s ta c jo n u ją  s iły  
O N Z , n a ro d o w e j a r m ii  k o n g lj 
sk ie j i  och o tn icy  P a rtu  B a iu - 
b a ka t.

DYREKTOR FBI 
A O PRZESTĘPCZOŚCI )  

W USA

¥  W A S ZY N G TO N  P A P . D y ­
re k to r  Federa lnego B iu ra  Sled 
czego. H o o ve r ośw ia dczy ł, że , 
w  ciągu o s ta tn ich  10 la t  zna­
cznie w zro s ła  w  Stanach Z je d  
noczonych lic zb a  pow ażnych 
przestępstw . Szczególnie groź­
n y  s ta n  n o tu je  się na o d c inku  
przestępczości n ie le tn ic h . (80 
p ro cen t w szys tk ich  prze­
s tępstw ).

S tra ty  pow sta łe  w  w y n ik u  
ra b u n k ó w  1 k ra d z ie ży  ocenia 
się na  sum ę przeszło 22 m il ia r  
d ó w  do la rów .

ZNÓW ZMARŁ 
GÓRNIK Z KOPALNI 
„LUISENTHAL”

*  B O N N  P A P . L iczb a  im  1er 
te ln y c h  o f ia r  n ie d a w n e j ka ta­
s tro fy  w  ko p a ln i w ęg la  „ L u i-  
eentha l”  w  V o e lk lin g e n  w zro ­
sła do  2S4. W e w to re k  nad ra­
ne m  z m a rł w  szp ita lu  w  L u d - 
w igshaven 23-le tn i g ó rn ik  W a l

1 te r  W e ilan d , k tó ry  w  te j ka * 
i ta s tro fle  zosta ł c iężko ran ny .
I 2  trze ch  g ó rn ik ó w  przew iez 'o  

m ych po ka ta s tro fie  do tego

Łszpita la ju ż  dw ó ch  zm arło ,

i *

Polityka ekonomiczna Diefenbakera 

nie uynoluje entuzjazmu w Waszyngtonie

Zadrażnienia
w  s t o s u n k a c h

Kanada - USA
WASZYNGTON PAP. Stosunki między Ka­

nadą a Stanami Zjednoczonymi, zwłaszcza w 
dziedzinie gospodarczej, wykazują wyraźnie za­
drażnienia. Ostatnią jaskrawą ilustracją tego 
stanu rzeczy była decyzja Ottawy, zakazująca 
sprzedaży Stanom Zjednoczonym prądu z elek­
trowni wodnych na rzece Kolumbia.

NIE ULEGA WĄTPLI­
WOŚCI, że polityka eko 
nomiczna* podatkowa, 
monetarna i  handlowa 
rządu Diefenbakera* 
zmierzająca do większe 
go uniezależnienia Ka­
nady od Stanów Zjed­
noczonych* nie wywo­
łuje entuzjazmu w  Wa­
szyngtonie. Koła ofi­
cjalne usiłują interwe­
niować „dyskretnie” , na 
tomiast koła finansowo- 
przemysłowe wyrażają 
swoje niezadowolenie 
zupełnie jawnie.

Główną przyczyną te­
go niezadowolenia jest 
to, Iż Kanada prowadzi 
politykę popierania roz­
woju przemysłu krajo­
wego* zwłaszcza wydo­
bywczego, ogranicza 
import i  forsuje eksport.

Wspomniane koła da­
ją  wyraźnie do zrozu­
mienia, że nie zamierza 
ją bezczynnie przypa­
trywać się „zagrożeniu”  
interesów USA w  Ka­
nadzie i  utrudnianiu 
eksportu amerykańskie­
go do tego kraju.

jam l socjalistycznymi 
(w roku ubiegłym), o- 
raz odmowa Ottawy 
przerwania handlu z 
-Kubą.

McNamara
powrócił
do Waszyngtonu

WASZYNGTON PAP.
Amerykański sekretarz 
obrony Robert McNa­
mara powrócił z Hawa­
jów do Waszyngtonu. 
Uczestniczył on w  kon­
ferencji polityków i  dy 
p! ornatów amerykań­
skich, której celem było 
omówienie sytuacji w 
Południowym Wietna­
mie. McNamara oświad­
czył, iż w  trakcie konfe­
rencji doszedł do prze­
konania* że amerykań­
ska pomoc dla Południo 
wego Wietnamu *,staje 
się coraz bardziej sku- 
teczniejsza,!.

Posiedzenie
Rady
M inistrów

Szczególnie ost -e nie­
zadowolenie wywołał w 
USA znaczny wzrost 
wymiany towarowej 
między Kanadą a kra-

W A R S ZA W A  P A P . N a pO 
S iedzeniu w  d n iu  20 bm . 
Rada M in is tró w  u ch w a liła  
i  po s ta no w iła  przed łożyć 
S e jm o w i 3 p ro je k ty  us taw :
0  gospodarce pa liw o w o-e ­
n e rge tyczne j, o raz p ra w o  
w od ne  i  p ra w o  lo tn icze .

P ro je k t p ra w a  w odnego 
re g u lu je  ca ło ksz ta łt spra w  
gospodarow an ia w od am i 
ś ród lą do w ym i. P ra w o  w od 
ne  m . in .  us ta la  zasady 
k o rzys ta n ia  z w ód , uzysk i­
w a n ia  zezw oleń na w zno­
szenie o b ie k tó w  budow la­
n y c h  go spo da rk i w odne j
1 w y k o n y w a n ie  m e lio ra c ji 
w odnych* re g u lu je  kw e s tie  
och ron y  w ó d  i  och ron y  
p rze d  po w odziam i* oraz 
tw o rze n ie  spó łe k  w od nych , 
a ta kże  ok re ś la  san kc je  za 
na ruszenie p rze p isów  usta­
w y*

fT zy fą td l «» po rząd zen ie  
usta la jąc«  up ra w n ie n ia  
k o o rd yn a cy jn e  C en tra lne go 
U rzędu G o spo da rk i W odnej 
w  s to sun ku  do  in n y c h  o r­
ganów  a d m in is tra c ji pań­
s tw o w e j, o raz zak re s  w spó ł 
p ra c y  a t y m i  organam i*

R ada M in is tró w  za tw ie r­
dz iła  d o kon an y  przez W RN  
w  Szczecinie w y b ó r  ob. 
M . Łe m p ick le g o  na  prze ­
wodniczącego p re zyd iu m  
te j rady.

DEMENTI
Marka
Antoniusza

R ZY M  P A P . Z na na gw ia ­
zda f i lm u  am erykańsk iego , 
E lizabeth  T a y lo r  po  k i l ­
k u d n io w y m  p o byc ie  w  
rz y m s k ie j k lin ic e , u d a ła  się 
d o  sw e j w i l l i  po łożone j w  
p o b liżu  R zym u.

R zeczn ik to w a rzys tw a  
„20—th  C en tu ry  F o x ”  o- 
św iadczy ł, i i  a k to rk a  szyb 
k o  w ra ca  d o  zd ro w ia  i  po 
k r ó tk im  w y p o czyn ku  bę­
dz ie  m og ła  przys tą p ić  do 
p ra cy  w  f i lm ie . W  R zy­
m ie  p rze b yw a  obecn ie mąż 
T a y lo r, zna ny  p iosenkarz  
a m e ryka ńsk i E dd le  F isher.

A k to r  a m e ryka ń sk i R i­
ch a rd  B u rto n , k tó ry  w  f i l ­
m ie  „K le o p a tra ”  g ra  Jedną 
z g łó w n ych  r ó l a m ia no­
w ic ie  M a rk a  A n ton iusza 
o p u b liko w a ł ośw iadczenie, 
w  k tó ry m  zdem en tow a ł po 
g ło sk i o rom ansie m iędzy 
n im  a E llsabeth  T a y lo r. 
P o g ło sk i to  od k ilk u n a s tu  
d n i ob ieg a ły  w ło s k i ś w ia t

Najdłuższy
PROCES
o morderstwo
w W. Brytanii

LO N D Y N  P A P . W  L o n d y ­
n ie  zako ńczy ł s ię  szcze­
g ó ln ie  sen sacy jn y proces 
posz lako w y o m orde rs tw o . 
B y ł  to  n a jd łu ższy  — trw a ­
ją c y  21 d n i — proces o 
m orde rs tw o  w  h is to r ii  są­
d o w n ic tw a  b ry ty js k ie g o . 
Sąd po  p ra w ie  io-godz in - 
n e j n a rad z ie  u zn a ł Jamesa 
H a n ra tty 'e g o  w in n y m  m o r­
de rs tw a  i  skaza ł go pa  k a ­
rę  śm ie rc i;

S praw a o b fitu ją c a  w  na­
gle, n ie ocze k iw a ne zw ro ty  
do tyczy ła  napadu z  b ro n ią  
w  rę k u  n a  jad ą cych  sam o­
chodem  w ieczo re m  22 s ie r­
p n ia  1981 r .  M ich a e la  G reg 
stena i  V a le r ie  s to r ie ; Na­
p a s tn ik  w s ia d ł do  sam o­
chodu i  grożąc p is to le te m  
kaza ł w oz ić  s ię  p o  o k o li­
cach L o n d y n u  p ra w ie  przez 
ca łą  noc, aby w  k o ń cu  za­
s trze lić  G regstena , o raz 
c iężko  z ra n ić  V a le rie * po 
d o kon an iu  na n ie j gw a łtu .

P o d łu g ic h  po szuk iw a­
n ia ch  p o lic ja  aresztow ała 
n ie ja k ie g o  A lp oh on a , k tó ­
rego panna S to rie  rozpozna 
ła  ja k o  na p a s tn ika . Jed­
nakże  szybko okaza ło  s ię, 
iż  m a on  tru d n e  do  obale­
n ia  a lib i*  w obec czego zo­
s ta ł z w o ln io n y . P o pew ­
n y m  czasie aresztow ano 
Jam esa H a n ra tty ’ego* k tó ­
r y  s ta n ą ł os ta tn io  p rze d  są 
dem  tw ie rdzą c , iż  je s t  nie- 
w in n y *

Wstrzymany
ruch
pociqgów

OD D N IA  20 bm . w s trz y ­
m a n y  zos ta ł ru c h  po­
c iąg ów  na  o d c in ku  ko le i 
w ąsko to ro w e j T rzeb ia tów  
— R ew a l. P rze rw a , spowo­
dow ana po dm yc iem  to ró w  
przez w odę m orską, po ­
trw a  aż do  uko ńcze n ia  
p ra c  napraw czych , 
na o d c in ku  R ew al

Boński 
ambasador
u Kennedyego

W ASZYN G TO N  P A P . Jak 
donos i w aszyngtońsk i ko rę  
spondent A g e n c ji UPT, am ­
basador N R F w  Stanach 
Z jednoczonych G rew e zo­
s ta ł p rz y ję ty  w  B ia ły m  Do 
m u , gdzie od by ł p ó łto ra ­
godz inną rozm ow ę z p rezy 
den tem  Kennedym . Obecni 
b y l i  p rz y  n ie j sek re ta rz  
s ta nu  R usk, szef w ydz ia ­
łu  do  spra w  n ie m ie ck ich  
w  D epartam encie  Stanu 
H ilten torand, oraz rad ca  am  
basady NR F. G rew e do rę­
cz y ł K e nn cdy ’ em u l is t  A -  
denauera* a  następn ie 
p rze ds ta w ił p u n k t w idze­
n ia  kan c lerza  n a  różne p ro  
b ie rn y po lityczne*

O m aw ia jąc zb liża ją cą  s ię  
kon fe re n c ję  genew ską w  
sp ra w ie  rozb ro jen ia , G re­
w e — Jak donos i U P I — 
po no w n ie  w y ra z ił w  im ie ­
n iu  A denauera  sp rze c iw  w  
s to sun ku  do  kon ce p c ji czę­
śc iow ych  p la nó w  rozb ro je ­
n ia  w  E uropie , w  rod za ju  
np , P la n u  Rapackiego.

Znów triumf 
Rosjanek 
na FIS

ÓTO WYNIKI bie­
gu na 10 km kobiet:

1. Alewtina Kołczina 
(ZSRR) 39,48,2

2. Maria Gusakowa 
(ZSRR) 40,56,9

3. Radia Jeroszina 
(ZSRR) 41,17,1

4. Lubow Baranowa 
(ZSRR) 41,26,01

5. S iiri Rantanen (Fin 
landia) 41,53,2

6. Barbro Martlnsson 
(Szwecja) 42,28,4

Niebezpieczeństwo nie minęło I

JUŻ NA OKO —
tabel, statystyk ł  zesta­
wień widać* że się po­
prawiło w  handlu. Oprą 
wa sklepów, w  więk­
szości zmodernizowa­
nych, nabrała neonowe 
go blasku. Polepszyła 
się organizacja sprzeda 
ży, sprawniej napływa­
ją towary z hurtowni 
na półki sklepów. Znacz 
ny poza tym odsetek 
sklepów przestawił się 
z tradycyjnej — na no­
we formy sprzedaży: 
na samoobsługę i  prese 
lekcję. Ale habit — po­
wiadają — nie czyni 
mnicha. Rzecz najważ­
niejsza w  handlu — to 
towary. A  właśnie 
wyborem towarów jest 
jeszcze nie najlepiej. Są 
jeszcze lu k i na pół­
kach.

rtJak wypełnić luki 
w sklepach?”  Zastana­
wia się W „ŻYCIU 
WARSZAWY”  Ign. Ga- 
wryluk.

^  Prognoza
-  wiatry do 30 m/sek, 

^  Saperzy w natarciu 
O  Ewakuowano 1 rodzinę

WCZORAJ WIECZÓR o W # »* «
rozpoczęła się nowa fa- Trzeb ieży o d °  godzi 20.0« 
Ja walki przeciw po- stan w od y w z ró s ł « lfl cm* 
wodzi na Wybrzeżu N a jp ow ażn ie jszy  »tan za« 
Szczecińskim. Opadają- Rejonie lu(
ce już wody znów zaczę czyny na w schodn im  brzą 
ły  przybierać. Powodem Ru zalewu Szczecińskiego
«a TuS łiw n«» w i a t r y  (pow il*t  0 « le n»»w)- Od nie« są północne w iatry dzieli % napI<.raJąclt w<̂ ą
zwiększające ostatnio X w ie lk im  ś w ię c e n ie m  w a* 
swą szybkość i  Siłę. czą ta m  o d dz ia ły  sa p e rsk i*
P r o v n o 7v  n a s 7V0h  s v -  wspomagane p rze * ludnośćrrognozy naszycn sy cyTF,lłU|< Nłcmai prHH
noptykow zapowiadają wy na zagrożonym  odcina

N arod ow e j — J. C ieś lik ,nie ju tro rano w iatr _
szybkości d o c h o d z ą c e j k tó ry  k ie ru je  a k c ją  rai 
do 30 m na s e k . (obec- n ic ią , 
nie szybkość nie prze­
kracza 30 m na sek.). NA TERENIE Wyspy Pu« 

k ie j*  T rzeb ie ży, Jas ie n ic^  
SP IĘTR ZON E przez w ia tr  1 Now ego W arpna niebem  

n ja sy w ód w p ły n ę ły  na  po  p ieczeństw o na  raz ie  m inę« 
w ażne podn ies ien ie  ich sta  ło  w  W ojew ódzk im  Kom !» 
nu. O i le  w  Ko łob rzegu o „  , „  . "
godz. 22.1» z a n o to w a n i 562 tec ie  P rz e c iw p o w o d z io w y * 
cm, to  o godz. 6.00 b y ło  — sztabie w a lk i z pow o* 
ju ż  i i o  cm , w  s w in o jo ic lu ^  d i ią  ^ u w e  m ożna baą 

w zględu na  po rę  d n ia  w ie

„Chicago Sun and lim es“ 
o powstaniu 

w Angoli

400 milionów dolarów
k o s z t o w a ł

„Program Merkury“
WASZYNGTON PAP. 

Korespondent PAP, red. 
Zwiren, donosi:

Z zapartym oddechem
wiele milionów Amery­
kanów siedziało we 
wtorek rano przy głośni 
kach radiowych i  ekra• 

a*® nach telewizyjnych, o- 
czekując wystrzelenia 
na orbitę okoloziemską 
pierwszego kosmonauty 
ameryleańskiego, ppłk. 
Johna Glenna, które na 
stąpiło z opóźnieniem- 
około dwóch godzin. Zde 
nerwowanie było dość 
zrozumiale. W ostatnim 
czasie, wskutek rozmai­
tych usterek technicz- 

JO H N  G L E N N  (na fo to )  nych i  zlej pogody, wy- 
m a 40 la t  i  je s t  po dp u i- strzelenie Glenna było 
k o w n tk ie m  m a ry n a rk i w o - odraczane dziesiecinkmt je n n e j U SA. W  lo tn ic tw ie  » u ra c z o n e  a ^ ie s ię C lO K ro i 
s łuży  od 19 la t. M a dw o je  n ie . pogłębiając kom- 
dziec i: 14-letn ią K a ro lin ę  1 pleks nękający Wielu 
w f i i ? 1« . 2™  Amerykanów w Zwiąż- 
dz ie ćm i ś ledz iła  przeb ieg  k u  z pozostawaniem Sta 
lo tu  p raed_ te le w izo rem  1 nów Zjednoczonych w 

tyle za ZSRR w  dziedzi 
nie opanowywania prze 
strzeni kosmicznej. Wy­
strzelenie Glenna nastą­
piło w dziesięć przeszło 
miesięcy po locie pierw­
szego kosmonauty ra- 
radzieckiego, Gagarina,

N O W Y JORK PA R . P ro - da w n o  podróż po  w yzw o-
paganda po rtuga lska  k ła -  lo n ych  obszarach A n go li, 
m ie  tw ierdząc, że po w sta- O b ydw aj A m e ryka n ie  o- 
n ie  ludnośc i a n g o iijs k ie j zo św iadcza ją , że „ n ie  w id 2ie 
s ta ło  s tłum ione. T o że w a l l i  ta m  żad ne j b ro n i p ro - 
k a  na rodow o-w yzw oleńcza d u k c j i  ra d z ie ck ie j, a lbo 
w  ty m  k ra ju  trw a , je s t ta k  w scho dn ioe u rop e jsk ie j” , a- 
samo prawdą, ja k  i  to , że le  bo m by am e ryka ńsk ie  
w  k o lo n ii te j stosuje się zrzucane na  Ango lę z  sa- 
p rzym usow e prace. A n g o lij m o lo tó w  p o rtu g a lsk ich  u- 
ezycyv w y z w o lili spod pano d a ło  im  się na w e t s to ło ­
w a n ia  po rtuga lsk iego te ry  gra tow ać, 
to r iu m  o po w ierzchn i oko­
ło  16 tys ięcy  m il  k w a d ra - W sw o im  spraw ozdan iu  
to w y c h  — pisze F . K u h  w  ob ydw a j au to rzy  piszą , że 
„C h icag o  Sun an d  T im es”  w o jn a  w  A n g o li m og łaby 
pow ołu jąc się na  po ufne się szybko zakończyć, Jeśli 
sprawozdanie p rzedstaw io - państw a N ATO  p rze rw a ly - 
ne o fic ja ln ym  czyn n iko m  by  dostaw ę b ro n i d la  Po r- 
w  W aszyngtonie przez tu g a lii,  o raz g d yb y  sam i 

R uch I dw óch am erykańsk ich  ,,spe P o rtug a lczycy  p rzyzn a li 
G ry -  I c ja lis tó w  od spra w  a fry k a ń  A n g o li p ra w o  do  samoo-

¿ içe  o d bvw a  r iŁ  n o c fta lh ie , i& lc h ” ,  k tó rz y  jtfb y .U  p ies fcreśiegią,

■  H

KO SZT „ P r o je k tu  M er* 
k u r y ”  po  «»kończen iu  w tó r  
kow egó lo tu  orb ita lne go  
w yn o s i o k o ło  400 m in  do­
la ró w , dw a  ra z y  w ię ce j n iż  
p rze w id yw a no . Pow odem  
te go  Jest m . in .  zw łoka  
re a liz a c ji p ro g ram u. Roz 
częty w  r o k u  1958, m ia ł 
b yć  zakończony po d  k o ­
n ie c  1960 a lbo n a  początku 
1961 r.

Komunika!
M O

W  D N IU  15*1.1962 r .  w y ­
szła z  do m u » dotychczas 
n ie  w ró c iła  Zdzis ław a 
S T A N K IE W IC Z , c . A n to n ie  
go i  S tan is ła w y  z  dom u 
Z ia re k , u r .  15.1.1930 r*i 
zam . w  Szczecinie p rzy  u l. 
Bo i. K rzyw ou s teg o  65—12.
R ysopis zag in io n e j: w zrost 

ś red n i, szczup le j budow y, 
w ło s y  c iem no-fc lond, znak 
szczególny — b lizn a  po opa 
rżen iu  na le w e j ręce pow y 
że j nadgarstka . U b ran a : na 
g ło w ie  czapka b ia ła  w  n ie ­
b ie sk ie  pasy — w ełn iana* 
płaszcz ko lo ru  bordo, s u k ­
n ia  z  d e ko lte m  czarna w  
sreb rn e  pa sk i, b u ty  czer­
wone*

K to k o lw ie k  w ie d z ia łb y  o 
los ie  zag in io ne j proszony 
jes t o  zaw ia do m ien ie  K o ­
m en dy  D z ie ln ico w e j MO 
Szczecin — Śródm ieście, 
A l.  Jedności N a rod ow e j 37. 
te le fo n  370-46 lu b  na fb liż * 
s ią  j td n a s tk e  M O . ^

ceprzewodniczącego P rea j 
W R N  —  W acław a G elgera j 
d y re k to ra  R e jonu D ró g  
W odnych R om ua lda part« 
czyka, in ż . L u d w ik a  Duba« 
s iew icza i  w ie lu  in n y c h i 
P raco w n icy , dzia łacze w i* y  
tu ją  od leg łe re jo n y , różn ią  
w ia ją  z ra to w n ik a m ij k i «  
ru ją  akcją*

W czora j n a  tOeuteSi teafra 
żen ią dom ostw a tW aksiow « 
n o  je d n ą  rod z in ą  e O s tra  
w a  G rabow skiego.

lw » ł

„Gorące11
obrady
zarządu
Arkonii

G R O ÄNP pb ża r w v b u c f
w czo ra j w ieczo rem

d ó bn ie j w s k u te k  zapróezee 
n ia  ognia w  k tó ry m ś  « 
pom ieszczeń H I  p ię tra , s p ł$  
n ę ly  urządzenia b iu ro w i 
w  dw óch p o ko ja ch  o r a i  
s tro p  i  159 m . k w . dachu*

W  m om encie  po w stan ia  
po żaru  w  je d n y m  z  p o k o i 
Jów  ob rad ow a ł, raa jąctf 
ta m  sw o ją  s iedzibę, zarząd 
K .S . „A r k o n ia ” . K łę b y  g r j j  
zącego d y m u  u n iem oż liw ię  
t y  dz ia łaczom  k lu b u  w ydo« 
s ta n ie  się z  pom ieszczenia, 
W  ko ń cu  p rz y  pom ocy d r *  
b in  s traża ck ich  p rzys ta w ią  
n ych  do  okn a , członkowi«* 
zarządu „A r k o n ii ’ * w y  do* 
s ta li aię na  zew nątrz.

W  a k c ji ra tu n k o w e j trw d  
ją c e j ponad 4 gody., udzia) 
b ra ło  5 jed n o s te k  s tra ży  
o raz s ta te k  PRO — „Ś w ia t 
to w id ” * k tó re g o  potężne m d 
to p o m p y  p rz y c z y n iły  s ię d«| 
szybszego opanow ania  sy« 
tu a c ji.
W  c z a s ii tó ce ji r u c h  
tra m w a jo w y  na W alach 
C hrobrego b y ł spa ra liżow n 
n y  — ca łą  szerokość ulicy ] 
za jm o w a ły  bo w iem  w o z^  
s trażack ie .

S tra ty  ob licza s ię  na ok , 
50 ty s , z ł. Ś ledztw o w  to *  
k u .

i*P )

U B . D O B Y  p o r t  p r t t l t u  
do w a ł 28 tys . te n  towarów ! 
—  w  ty m  n a  nabrzeżu
d ro b n ico w ym  7.700 to n . N a 
redz ie  s to ją  m . in . n o w y  
p o ls k i s ta te k  „C y p r ia n  N o r  
w id ”  — zbudow any w  
s to czn i f ra n c u s k ie j oraa 
¡.H uta  Sosnowiec”  z  a f ry  
k a ń s k im i fo s fo ry ta m i.

po dm ycia  to ró w  przez •. _ 
dę w yc ieka ją cą  2 pękftię-* 
tego ru roc ią gu  na « !. Pow  
s tańców  — tra m w a je  i i n i f  
„4”  k u rs u ją  Jedynie do 
p rzys ta nku  p rz y  k lin ice * 
U suw anie a w a rii p o trw a  do 
późnego w ieczo ru .

p o g o d a :  p i h m  p re e w f,
d u je  zachm urzen ie zm ien­
ne, okresam i dłuższe roz-» 
pogodzenia* Tem p. do S
s t. W ia try  um ia rko w a n e  z  
k ie ru n k ó w  pó łnocnych .

.
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Potrzeba matką postępu technicznego
PRZEBUDOWA STAT 

KÓW PRZY ZAMIA­
NIE WĘGLA NA MA- 
ŻUTY DAWAŁA SIĘ 
STOCZNIOWCOM PO­
RZĄDNIE WE ZNAKI. 
PRZEZ WĄSKIE. CIA­
SNE PRZEJŚCIE NA­
LEŻAŁO RĘCZNIE 

PRZETRANSPORTO­
WAĆ DO WNĘTRZA 
STATKU DZIESIĄTKI 
RÓŻNYCH ELEMEN­
TÓW METALOWYCH. 
PRACE BYŁY ŻMUD­
NE, DŁUGOTRWAŁE. 
SŁOWEM — TYPOWE 
»,WĄSKIE GARDŁO”.

—  N ależało w ię c  pójść 
po rozum  tlo  głc vy  t  
czym  prędze j s y tu ac ją  tą 

' zm ie n ić  —. m ó w i inż. 
D. M R Ó Z, k ie ró w

REMONTOWCY
Z „GRYFU“ DOBRALI SIL

DO „WĄSKICH GARDEŁ“
przebudowie s/s „Ju l ia  9 cale sekcje łączone 11-
Z e m a j t ie ”.!. przednio na nabrzeżu.
Meczącą wędrówkę Po zakończeniu niezbęd

sicz^ińskiei 'stocż“ nRe°- do wnętrza statku zlik- r°b°t
montowej. — Po bada- widowano, wycinając P}on° ’ czjm opera
niach i  próbach nowa rne „  nrostu odpowiedni cJa ta nie umniejszyła

S U ?  w pokładzie. Na- w  niczym wytrzymało-
c ic k ie g o  * mistrza J. stąpnie dźwigiem wpro- 5LL J ^ ir if „  
z e m b r z u s k ie g o  zosta- wadzono do określo- REZULTAT: przy ro- 
wana fia s ^ o w a m T m ł nych pomieszczeń nie wnoczesnym znacznym 
nym sukcesem p rz y  poszczególne elementy, zmniejszeniu

Utrzymać zdobyte sukcesy

Polscy konkurenci 
Walta Disney’a

EKSPORT animowanych' filmów rysunko­
wych i kukiełkowych r  ozpoczęliśmy w 1959 r. 
Jest to specjalny rodzaj produkcji filmowej, 
który niedawno utorował sobie drogę na 
ekrany kin i telewizji, przeznaczony głównie 
dla najmłodszych odbiorców. Dotychczas bez 
konkurencyjnie panów ała i  nadal jeszcze 
utrzymuje się na pierwszym miejscu w  świę­
cie forma disney’owski ego film u animowane­
go-

a n i m o w a n e  f i l m y  r y -  n o s z iu k iw a n e  są  k i l k u -  
nunkow e ł  ku k ie łk o w e  są L . t „ j pi n W p  « ń e 
o  w ie le tańsze w  p ro d u k - naStOOaCinKOW e sene 
c j i  1 n ie  w ym aga ją  tlu m a - film ów , W k tó r y c h  Cl 
czen ia scenariusza na ję zy -  s a m i b o h a te ro w ie  wy­
k i  obce. A k c ja  toczy s lą  et ni nrj,P7 d łu ż s z y  na t le  odpow iedn ie  do b ra - S tę p u ją  p rz e z  a iu / .s z y  
n e j m u zyk i. R ysow a n i b® Czas i  w z o r e m  p o w ie s -  
ba te rzy , czy k u k ie łk i  od - c j  o d c in k o w e j  W  g a z e -  
tw a rza ją  fa b u łę  w  sposób . w id z ó w
»rozum ia ły  i  n ie  budzący Cłe* p r z y c ią g a ją  w ią z ó w  
■wątpliwości w śród o d b io r- m a łe g o  e k ra n u , 
ców  bez w zg lądu ną ich
w ie k  i  m ie jsce  zam .eszka- w  OKRESIE »»ta tn ich 

trzech  la t  sprzeda liśm y za 
TAKIE WŁAŚNIE gran icą  «0 fi lm ó w , « czego 

SILMY cieszą Się co- „o lo w ę  do ta k ich  k ra jó w , 
raz większym powodze- j » * ;  Be lg ia , D an ia , F ranc ja , 
niem na rynkach zagra H oland ia , Japon ia, szw a j- 
nicznych. Szczególnie Carla, A u s tra lia , Kanada i 
duże zapotrzebowanie u s a . 
na animowane film y ry z *  »p*zedat  antm ow a- 
sunkowe i  kukiełkowe n ych  fi lm ó w  rysun kow ych  
zgłaszają telewizje i  ku k ie łk o w y c h  osiągnęlitf- 
wszystkich bez wyjąt- my 20 p r0 c. ogólnych w p iy  
ku krajów. Najbardziej Wów  » eksp ortu  w szystk ich  

f i lm ó w  ■ fa b u la rn y  
w łączn ie .

ZYCZYMY
naszym

KLIENTOM
miłych
WYCIECZEK!

Na drogach prowa 
'Łżących do Zakopa­
nego turyści spoty­
kają takie oto dow­
cipne życzenia: _

, (Foto CAF) ▼

TERAZ należy uwa­
żać, żeby sukcesów 
tych nie zaprzepaścić. 
Niepokojące ostatnio sy 
gnały o rysującym się 
spadku popytu na na­
sze filmy, powinny być 
wystarczającym ostrze­
żeniem dla twórców i 
wytwórni. Odbiorcy do 
magają się bardziej 
wartkiej akcji i ciekaw 
szej fabuły przy zacho­
waniu naszej wysoko 
cenionej formy wyrazu 
artystycznego.

J. PRZYSTAWSKA

wysiłku
robotników skrócono 
cykl przebudowy statku 
o około 2 miesiące, u- 
zyskując ponadto 280 ? 
tys. zł oszczędności. S1 , ,  .

Postęp techniczny, szyć... (dm) 
dzięki realizacji traf­
nych koncepcji pracow­
ników, przyniósł przed­
siębiorstwu w roku u- 
bieglym oszczędności 
rzędu 2.600 tys. zł, przy 
spieszył cykl remontu 
statków o około- 30 tys. 
roboczogodzin i  umożli­
w ił zaoszczędzenie ma­
teriałów wartości Ok. 1 
min zł.

Jedną z głównych po­
zycji tegorocznego pfla- 
nu postępu techniczne­
go jest zmodernizowa­
nie metody oczyszczal­
nia blach.

— P rz y  do tychczas» .
w y m  sposobie po lega ją­

cym  na zastosowaniu su­
chego p iachu i  sp e c ja l­
n ych  dysz, b lacha zostaje 
w p ra w d z ie  oczyszczona, 
a le  tu m a n y  p y łu  osiada j i, 
na  świeżo pom alow anych 
kad łub ach . Z ap y len ie  m u 
s i b yć  z likw id o w a n e . Na 
w ią za liśm y  ju ż  łączność 
t P o lite ch n iką  — in to rm u  
je  in ż . M RO Ź. — Badania 
są ju ż  w  s ta d ium  prób, 
na k tó re  ja k  do tąd nie 
m ożem y uzyskać od resor 
tu  n iezbędnych 40 tys . zł. 
J E S T  i  sp o ro ,; in n y c h  

z a m ie rz e ń  i  p o m y s łó w , 
a le  p is a ć  o  n ic h  za  w c z e  
ś n ie . Ż e b y  n ie  z a p e -

Egzotyczne drogi
szczecińskich wyrobów

OCZAMI E. MESSERA

— CHCIAŁAM wprawić zamek do drzwi.
może mi pan kogoś posiać...?

— Z największą chęcią szanowna pani, w I I I
kwartale...

Produkcja eksportowa
zakładów „Gryfa“

nabiera rozmachu
TEGOROCZNE zada- PPDiUR „G ryf”  stają 

nia wytwórni konserw pod znakiem eksportu.
Zadania eksportowe na 
1962 r. określono na 400 
ton przetworów ryb­
nych przy czym wiele 
dalszych zamówień zre­
alizuje się w ciągu ro­
ku.

ROK bieżący przewi­
duje w tym zakresie 
eksportu rybnego wiele 
innowacji. Wynikają 0- 
ne przede wszystkim ze 
zmiany kierunku eks­
portu na rynki afrykań 
skie i południowoame­
rykańskie. Wytwórnia 
konserw „Gryfa”  bę­
dzie wysyłać swoje wy­
roby przede wszystkim 
do Afryki, Ameryki o- 
raz Egiptu i  Turcji. Wy 
maga to pewnych zmian 
w asortymencie, dosto­
sowania gatunków kon­
serw do gustów nowych 
kontrahentów i  — wa­
runków klimatycznych. 

Właściwe spełnienie 
tych wymogów stwarza 
konieczność dalszej mo­
dernizacji urządzeń za­
kładu i zmechanizowa­
nia wielu czynności. M. 
in. jeszcze w  br. zain­
staluje się specjalny a- 
gregat do obróbki ter­
micznej ryb i  zmecha­
nizuje nalewanie i  do­
zowanie sosów. (dm)

r i
TAK pięknie może 

być tylko w kocha­
nej, starej „budzie” , 
z której za kilka mie 
sięcy wyfruną w 
świat dziewczęta w 
białych, szkolnych 
bluzeczkach.

„Studniówka“
przyszłych

nauczycielek
W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  l i ­

ceach a tm o s fe ra  gorąca. 
T y lk o  100 d n i pozostało do 
m a tu ry . A le  na w e t w  nawa 
le zajęć każda szkoła zn a j­
d u je  czas na tra d y c y jn ą  
„s tu d n ió w k ę ” .

W  ub ieg łą sobotę sw o ją  
s tu dn ió w kę  zorg an izo w a ły  
k la s y  m a tu ra ln e  L ice u m  Pe 
dagogicznego.

W  p ię kn ie , na ka rn aw a­
łow o  - udeko row an e j a u li 
szko ln e j, grono na uczy­
c ie lsk ie  p rzyw ita ła  w  im ię  
n iu  w szys tk ich  m a tu ra l­
n ych  k la s  H en ła  R yś & k l.

P o tem  b y ły  su to  zastaw ie 
ne  s to ły , d z ia rska  w o jsko ­
w a  o rk ie s tra  1 n a s tró j ta ­
k i ,  ja k i  m a  się ty lk o  w  
osiem naste j w io śn ie  życ ia .

W szystk im  uczenn icom  
1. V - ty c h  klas L ice u m  Pe­
dagogicznego życzym y  m a­
tu r y  na p ią tkę  z  p lusem :

(hsj

Brawo Łódź!

PIERWSZA
W  K R A J U

RADIOWA
AUDYCJA
STEREOFO­
NICZNA

STEREOFONIA —<• przestrzen­
ne odtwarzanie dźwięku — daje 
wspaniale złudzenie autentycznoś 
ci. Mogliśmy się o tym przeko­
nać podczas eksperymentalne) 
audycji stereofonicznej nadanej 
przez warszawską TV.

Kiedy stereofonia wejdzie da 
programu ogólnopolskiego Pol­
skiego Radia? Według informacji 
Ministerstwa Łączności — rozpo­
częto już w tej dziedzinie wstęp­
ne przygotowania: wykonane zo­
staną doświadczalne urządzenia 
do nadawania i odbioru progra­
mu stereofonicznego na falach 
ultrakrótkich w paśmie 66 — 73 
rnegacykli. Pierwsze ■ programu 
eksperymentalne mają być nada­
ne w drugiej połowie przyszłego 
roku.

Łódź jednak eksperymentują 
„na własną rękę”. Stolica włók­
niarzy od kilku dni przygotowu­
je się do wielkiej radiowej atraki 
cji: to niedzielę miejscowa roz­
głośnia Polskiego Radia nada u) 
programie lokalnym pierwszą Ui 
Polsce audycję stereofoniczną.

Łączymy się z Łodzią. Przy te­
lefonie redaktorzy Arnold BORO­
WICZ i Zbigniew WOJCIECHÓW, 
SKI z łódzkiej rozglośtii PR —* 
realizatorzy audycji.

— Łódzkie Zakłady Radiowe -» 
mówią nasi rozmówcy — zamie­
rzają rozpocząć seryjną produk­
cję gramofonów stereofonicznychi 
Wyprodukowano już pierwsze prą 
totypy.

Zakłady Radiowe chcą spraw- 
dzić swój próbny zestaw slereofą 
niczny w warunkach radiowych. 
Natomiast nas, radiowców, ¡Cie­
kawi opinia, jaką wydadzą stereo 
fonii kilkusetysięczne rzesze radia 
słuchaczy.

Dlaczego możemy nadać pierw* 
i i  w kraju stereofoniczną audy­
cję? Stereofonia — jak wiadoma 
— polega na odtwarzaniu dźwię­
ków z dwóch oddzielnych zapi­
sów na taśmie lub płycie p rzęcha 
dzących następnie przez systent 
dwóch wzmacniaczy i głośników.

KONIECZNE więc są dwa na* 
dajniki radiowe, spełniające rolĄ 
„torów”  i  mogące pracować rów­
nocześnie na falach różnej dłu­
gości. Posiadamy takie. PracujĄ 
na falach średnich 202,9 i  219,9 m.

— Jak należy słuchać audycji?!
•— Również na dwóch radio*

odbiornikach — odpowiadają re* 
doktorzy. W programie naszej 
audycji: wykład Jerzego WAL* 
DORFFA o stereofonii, nagramj 
na pierwszą polską płytę stereo­
foniczną produkcji „Muzy”, od­
tworzenie niemieckich tekstów, 
stereofonicznych oraz muzyka, 
rozrywkowa u> nagraniach zagra* 
nicznych,

ROZMAWIAŁ: E. ŁBCJJ

DECENTRALIZACJA 
N A  P Ó Ł M E T K U

(Dokończenie ze sir. 1) niższych szczebli chcą —* Czy zmianie u- 
więcej uprawnień niż prawnłeń towarzyszyła 

n lczych  szkół zawód o- Prez. WRN *e reorganizacja aparatu
w ych , 2 państwow e osrod można przekazać?

w ychow aw cze, 2 szko­
ły  spec ja lne. Przekażem y 
też pow ia tom  dw u le tn ie  ; 
jedno roczne szko ły  r o ln i 
cze o raz w ie le  PG R-ów ;
ośrodków  m aszynow ych,
sporo zak ładów  p rze m y­
s łu  te renow ego. N p. Ło ­
bez p rze jm ie  Z a k ła d y  Pi?. 
skow o-W ap iennicze, trw a  
ją  też rozm ow y nad prze 
kazaniem  m iastu  Szezeciń 
sk ich  Z ak ła dó w  Spożyw ­
czych P rzem ysłu Tereno­
wego. Pod zarząd gromad 
prze jdą  m ły n y  gospodar­
cze.

— Czy są w  tym za­
kresie Jakieś sprawy 
sporne, tzn. czy rady

rad narodowych?

— Jest taka sprawa 
w  mieście — odpowia 
da sekretarz. — Prez. 
MRN w Szczecinie 
chce przejąć pod swój 
zarząd teatry i  ope­
retkę. Nie zgadza się 
jednak na to M ini­
sterstwo Kultury. Po­
stanowiono natomiast, 
że pod zarząd miasta 
przejdą ogniska bale­
towe, społeczne ogni­
ska artystyczne i Szko 
ła Muzyczna I  stop­
nia.

— Przypominam so­
bie, że w czasie naszej 
ostatniej rozmowy wspo 
minaliście o 140 etatach, 
które Prez. WRN chcia­
ło wygospodarować I 
przekazać w dół.

O statecznie ud a ło  się 
m m  w ygospodarow ać 119 
e ta tó w  7,  apara tu  P rezj 
W RN . P rzeka zu je m y je  
obecnie w  d ó ł. N a jw ię ­
ce j o trz y m a ją  P rez. PR N  
d la  p o w ia to w ych  k o m is ji 
p la no w an ia  gospodarcze­
go, o ś w ia ty  * go spo da rk i 
ko m u n a ln e j: U tw o rz y liś ­
m y  też 4 re jon ow e  w y ­
d z ia ły  go spo da rk i w od  
n e j;  w  Szczecinie? Star« 
ga rdz ie , G ry f in ie  j  M y ś li­
bo rzu ,

— T a li, a le  s tosunkow o 
n ie w ie lk a . W  Prez. W RN  
po łączy liśm y W yd z ia ł Bu 
do w n ic tw a  z W ydzia łe m  
A rc h ite k tu ry  i  Nadzoru 
B udow lanego. Zm n ie jszo ­
no także liczbę od dz ia łów  _  Uchwala v m  Ple- 
Sm K " > i m Komitetu Central- 
pra cy. M iasto  u tw o rzy ło  nego przewidywała
k ilk a  w spó lnych w ydz ia - przekazywanie wraz z 
łó w  z pow ia tem  szczecin- -»talam i do oowiatów 
sk im . Z likw id o w a n o  też e ,  , ! 0 0  p o  ,7 ..
22 Słabe g ro m a dy . E ta ty  również pracowników, 
w ygospodarow ane p rzy  zwłaszcza fachowców, 
te j  t i k w ld ic l i  zasilą  G ro - J l k  n a  nasirm terenie 
m adzkie R ad y N arodow e
1 n ie k tó re  ra d y  m a łych  przedstawia się ta spra-
tn iasteczek, w a ?

- -  N ies te ty , n i«  n a jle ­
p ie j. Dotychczas w y ra z iło  
chęć p rze jśc ia  do p ra cy  
w  pow ia tach zaledw ie  22 
pra cow nikó w ^

—- Czy można uznać 
przekazywanie upraw­
nień i  środków do rad 
niższego szczebla za za­
kończone?

W yd a je  ml się, te  h i i  
~  odpow iada M . Jęd rze j 
czak — n ie  zak ła da ła  te ­
go zresztą uch w a ła  V IU  
P le nu m  K C . Jesteśm y w  
c h w ili obecne j na  pó łm e t 
k u  te j n ie zm ie rn ie  w aż­
n e j a k c j i .  Chodzi je d n a k  
o to , że dalsza d e ce n tra li 
zaeja d e cyz ji oraz przeka 
zyw an ie  e ta tó w  i  ś rod ków  
m u s i b yć  zw iązane z  o- 
p racow an iem  now ych 
s t r u k tu r  o rg an iza cy jnych  
d la  poszczególnych w y» 
dz ia łów  P rez. W R N , a na 
w e t koniecznością nauko 
wego op racow ania syste­
m u organ izacy jnego apa­
ra tu  w ykonaw czego rad . 
Ten d ru g i e tap  zacznie­
m y jeszcze w  ty m  ro k u — 
kończy nasz rozmówca.

Rozmawia!:
A. KILNAR
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„ D w o j e
na huśtawce“

od soboty w Teatrze Polskim

Gospodarze
.Gryfii“  omawiali

roczny plan

154 statki
wyremontuje 
w tym roku
załoga SSR

P R Z E D S T A W IC IE LE  za­
ło g i Szczecińskiej S toczni 
R em on tow e j o m a w ia li na 
w czo ra jsze j k o n fe re n c ji sa­
m orządu robotn iczego tru d  
ne  zadania w yznaczone 
p rze ds ięb io rs tw u  na ro k  
1962. P rze w id u ją  one m. 
in .  w yre m on tow a n ie  154 
s ta tk ó w  ha nd low ych  i  r y ­
ba ck ich , t j .  o 37 w ię c e j n iż  
w  1961 r .  W artość p ro d u k ­
c j i  g lo b a ln e j, k tó rą  załoga 
S toczn i w yko n a ć  m a do 
końca b r . ok re ś lo no  na 138 
m in  z ł. W yznaczono też 
budow ę 9 s ta lo w ych  k u t ­
ró w  ryb a ck ich  ty p u  „S to  
rem  4—A ” .

R ea liza c ja  nakreś lon ych  
zadań w ym agać będzie pe l 
n e j m o b iliz a c ji za ło g i i 
ś ro d kó w  techn iczn ych , 
w zm ożen ia w yda jno śc i p ra  
c y  i  u sp raw n ie n ia  c y k lu  
rem ontow ego. (dm )

PO RA DY PR AW NE 
OB. RHODE K . W  Udzie­

lo n e j P an i odpow iedz i po ­
d a liś m y  om y łko w o  błędne 
w y ja śn ie n ie , k tó re  n in ie j­
szym  p ro s tu je m y  i uzu pe ł­
n ia m y  naszą in fo rm a c ją : 

„ W  m yś l pa r. 23 Roz­
po rządzen ia M in is tra  P ra­
c y  ł O p ie k i Społecznej z 
dn . I1.VT.1923 r., je że li urno 
w a o  pracę zosta je ro zw ią ­
zana, bądź przez przedsię­
b io rcę , bądź też przez p ra ­
cow n ika , a na stę pn ie  na­
w iązana na now o w  c ią­
g u  n a jb liższych  3 m iesięcy, 
p ra c o w n ik  n ie  tra c i p o ­
p rze dn io  n a b y ty c h  p ra w  co 
d o  d łu go śc i u r lo p u  1 ko­
rzys ta  z u r lo p u  w  każd ym  
ro k u  ka le nd a rzow ym , przy  
czym  czas spędzony w 
p rze ds ięb iors tw ie  przed 
p rze rw ą  w  um o w ie  o p ra ­
cę zosta je za liczo ny  do  cza 
su p ra c y  nadającego m u 
up ra w n ie n ia  u rlo p o w e ’*.

POCZĄWSZY Od 
24 bm. na sceną 
Teatru Polskiego 
wchodzi głośna ame­
rykańska, sztuka Wil 
liama Gibsona „DWO 
JE NA HUŚTAW­
CE’’. Osiągnęła ona 
rekordową liczbą 
przedstawień w zna 
komitych teatrach 
europejskich, angiel­
skich, francuskich, 
włoskich oraz oczy­
wiście amerykań­
skich. Od kilku mie­
sięcy grana jest z 
wielkim powodze­
niem w Warszawie, 
Poznaniu, Krako­
wie...

Jej bohaterami są 
zwykli ludzie: praw­
nik Jerry i była tan­
cerka Gizela. Sztuka 
mówi o potrzebie

ludzkiego uczucia, o 
tym jak trudna jest 
miłość nawet w 
sprzyjających waru a 
kach.

Szczecińskie przed­
stawienie wyreżyse­
rował Zbigniew RO­
MAN, scenografią o- 
pracował Janusz 
WARPECHOWSK1, a 
muzycznie zilustro­
wał Czesław TWA-

ROWSK1. W rolach 
bohaterów sztuki wy 
stępują: Halina
PRZYBYLSKA i Zbi­
gniew ROMAN. (a) 

Foto St. Cieślak

Szczecińskie
TŚM
rozszerza
działalność

W SPÓ ŁŻY C IE  seksualne
w ciąż jeszcze uw ażane jest 
w  naszym  spo łeczeństw ie 
za ga tu ne k  spra w  w s ty d li­
w ych .
Z pow odu schorzeń seksu

a ln y c h  po m ię dzy w ie lom a  
m a łżeń s tw am i dochodz i do 
n ie po ro zum ień i  tra g e d ii. 
Lu dz ie  rzadko zw ra ca ją  się 
do leka rza , a gd y  się w re ­
szcie odw ażą, często — by  
wa za późno.

Szerzenie k u l tu r y  w spó ł- 
życ ja  seksualnego, leczenie 
i  p ro f i la k ty k a  — o to  jedna 
z fo rm  dz ia ła lno śc i Szcze­
c ińsk ie go  T ow a rzys tw a  
Świadom ego M ac ie rzyń ­
s tw a. O becnie trw a ją  p rzy  
go to w a n ia  do  m a jące j na 
stąpić  za m ies iąc p ie rw sze j 
k o n fe re n c ji na ukow o-orga- 
n iz a c y jn e j seksuologów  w o  
jew ó dz tw a  szczecińskiego. 
U dz ia ł w  k o n fe re n c ji zapo 
w ie d z ie li w y b itn i le k a rz e  i  
na uko w cy .

Szczecińskie T S M  roz­
szerzy ró w n ie ż  po ra d n ic tw o  
przedm ałżeńskie.

S iedziba W o je w . Zarządu 
TSM  została os ta tn io  prze 
niesiona do gm achu Ubes 
p iecza ln i Społecznej p rz y  
A l.  M aria n a  B u czka  — H  
p ., p o k . 210. (hs)

TEATRY
P O L S K I — „O d w e ty ”  g. 19.30 
W SPÓŁCZESNY — „ K o r d ia n "  
8. 18.
O P ER ETKA — „B a ro n  cygań­
sk i”  g . 13.15.

KO SM OS — j,B u rza  nad ste­
pem ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — fr .-w ł.-Ju g . — od la t  16 — 
pa noram iczny (środa i  czw ar­
te k ).
D E L F IN  — „P od ryw a cze ”  g.
10.30, 12.3«, 11.30, 16.30, 18.30,
20.30 — fra n c . — od la t  18 (śro 
da i  czw arte k ).
B A Ł T Y K  -  „O ra cz ”  g. 11.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — fran c .-
— od la t  18 (środa 1 czw artek) 
PO LO N IA  — „W o jn a  i p o k ó j”  
g. 11, 15, 19 — USA — od la t  12 
( I I  serie) —  środa i  czw a rte k , 
te k ).
P IO N IE R  — „B y ła  sobie m ała  
ś w in ka ”  g. 10 — „P o d ró ż  104”  
g . 17 — „K ra w ie c  ł  książę”  g. 
11, 13, 15 —• „P rz e c iw k o  bo­
gom ”  g. 18.30, 20.30 — poi. — 
od la t  12 (środa i  czw arte k ). 
M U Z A  (Pom orzany) — „N ę dz  
n ic y ”  g. 17.30, 19.30 — fra n c .
— od la t  14 ( I  część). 
PR O M IE Ń  — „S z k la n y  za­
m ek”  g. 16, 18, 20 — fra n c .
— od la t  18.
S A L A  M R N  — „C zys te  n iebo”  
g. 16, 18.30, 21 — radź. — od 
la t  16 — dod. na  X X -le c ie  PPR 
„M ia ra  czasu” .
M A K S  — „S k o k  o św ic ie ”  g.
16.30, 18.30, 20.30 — rad ź . — 
od la t  16.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  =  „P e ­
chow iec”  g. 17 — a rgen t. — od 
la t  14 — „M e in  K a m p f"  g. 19
— szw edzki — od la t  16.
F A L A  — „Z ło d z ie j z Bagda­
du ”  g. 17, 19.10 — ang. od 
la t  12.
ECHO (K  rzeko wo) — „N ę d zn i­
cy ”  g. 16, 18, 20—fr .  — od la t 
l l  ( I I  część).
M EW A (Zelechow o) — „Rose- 
m arie  wśród m ilio n e ró w ”  g, 
18, 28 — N R F  — od la t  16. 
Ś W IT  (S ko lw in ) — „C h a m ­
p io n ”  g . 17, 19 — U SA — od  la t 
16.
Ż E G L A R Z  (Gotęcino) — „ K o ­
b ie ta  w  sz la fro k u ”  g. 16, 18.15, 
20.38 — ang. — od la t  16. 
SZM A R A G D O W E  (Z dro je ) — 
„ R i f i f i ”  g. 17.15, 19.30 — fra n c . 

od la t  18.

P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) «  „C a s l- 
uo  de Parts”  g . 17, 19 — fran c . 
w ł. — od la t  16 — pa noram icz­
n y .
H U T N IK  (S to łczyn ) — „ L e k ­
c ja  m iło śc i”  g. 17.30, 19.30 — 
szw. — od ła t  18.
STY LO W E (H u ta  „S zczec in” )
— „T u , Rad io G liw ic e  g. 17.30, 
19.30 N R Ł  — od la t  14.
B A J K A  (Police) — „D w a  p ię t­
ra  szczęścia”  g. 17, 19 — węg.
— od la t  16.
i  M A J (Żydów ce) — „B ie d n i 
bogacze”  g. 17, 19 — w ęg . — 
od la t  18.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „P b  
ru c z n ik  M a ry n in ”  g. 18 — radź.
— od la t  12.
SOSEN KA (Tanowo) — ..Husa­
rz y ”  g . 19 _  fra n c . — od Jat 
14.

R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
staw ie In fo rm a c ji W ZK .

F O T O P LA S TY K O N  — W oj. 
Pol. 36 — „R zym  wspó łczesny”  
g. 10—21.

E D B ZlS l
13 M U Z  — p i.  Ż o łn ie rza  *  —
czynn y  od g. 19.
N O T  — W oj. P o l. 67 czyn­
n y  od g . 11; od czy t in ż . N esto 
row icza  „ M ie js k ie  sieci n is k ie  
go nap ięc ia  zam kn ię te ”  g. 18
— f i lm y  pop. n a uko w e  g. 18. 
TPP R  -  W o j. P o l. 66 — f i lm  
„K ło p o ty  z m iło śc ią ”  g . 18, 20
— czeski.
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzy ­
n ia ka  5 — w y k ła d  m g r . Boniec 
k le j  „Ż y c ie  i  tw órczość E. He 
m in g w a y ’a ”  g. 18.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn 
n y  od g. 9 _  22.
Ł Ą C ZN O Ś C I — D w orcow a  20
— czynn y  od g. 16.
K O M E N D A  C H O R Ą G W I -  O- 
g ińsk iego 15 — „W szechn ica  
m orska ”  i  f i lm  o te m a tyce  
m o rs k ie j g. 17.30.
Z A M E K  — p ro f. ‘ d r  W ł. S w a r- 
cew icz „M a te m a ty k a ” ; m g r H . 
C h y liń s k i — „R e lig io zn a w ­
s tw o”  g . 18.
M P iK  — W oj. Po l. 2 — odczyt 
m g r. A . K as ia  „ E p ik u r  — f i lo ­
zo f rozkoszy”  g. 19.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io  
w ieczna sztuka pom orska, re -

Dyrekcja Pańsłwowej Operetki
W Szczecinie

z a w ia d a m ia ,
że przedstawienia komedii muzycznej 

„ROXY”

w m-cu lutym zostają odwołane
Bilety z datą 19.1.62 r. seria nr. 0300 prosimy zwrócić do 
kasy Operetki do dnia 24.11.62 r. godz. 13. 785-K

1
ë

OGŁOSZENIA
— d n r & tp e

r g l e q
W Y N A JM Ę  ga ra* w
śródm ieśc iu . T e l. 423-13, 
godz. 17—22. 1292-G

KflATRYMONIALHEl
P R ZY S TO JN Y , la t  26.
na  s tanow isku , posiada­
ją c y  w łasne m ieszkan ie 
pozna ładną panią . O fe r 
t y :  B iu ro  Ogłoszeń, p l.  
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  167j 1293-G

raB A C A l
PO M OC dom ow a po­
trzeb na . W a ru n k i ba r­
dzo dobre. Szczecin-Dą- 
b le , Żag low a 14. 1294-G

O P IE K U N K A  do d w o j­
ga dzieci, po trzebna. 
U l.  Santocka 5-b—2. In  
fo rm a c je  w  godz. 16—19.

1295-G

OSOBA dochodząca do 
6-c io  m iesięcznego dziec 
k a , po trzebna od za­
raz. W a ru n k i do om ó­
w ie n ia  na m ie jscu . Pocz 
to w a  44 m , 8, w  godz. 
Dd 16—20, 1296-G

JŁROWĘ, k o n ia , w a r -  
O J a k i.  s iano, słomę, 
© born ; — sprzedam.
W iadom ość: B o b o lln  11, 
poczta D o tu je . 1297-G

1 O D 0 W K Ę  ł.Z il-M o -  
Pkw a” . łóżka n ik lo w a ne , 
fcnaterace, Jcredens k u ­

chenny; ro w e r da m sk i— 
sprzedam. Reja 24—3.

1298-G

M O T O C Y K L W FM  — 
sprzedam . T e le fon  85-95 
od  godz. 16. 1299-G

M O T O C Y K L W FM  W
d o b rym  sta n ie  —  sprze­
dam . M alczew skiego
18-d m . 12, od godz. 17 
—19. 1300-G

S Y P IA L N IĘ  o raz meble 
różne — sprzedam . 
W ło dko w ica  12 m . 4.

1301-G

ilOKAŁEl
S A M O TN A j p ra cu jąca  
poszuku je  skrom nego 
po ko ju  sub loka to rsk ie ­
go. T e le fon  34-444, godz. 
8—17. 1312-G

1 PO KO J z now ego bu­
d o w n ic tw a  zam ien ię na
2 po ko je  z now ego bu ­
d o w n ic tw a . F a rna  4—8.

1302-G

M A ŁŻE Ń S TW O  bez­
dz ie tne  poszuku je  poko 
ju  sub loka torsk ieg o. O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk iego 3 
na n r  169. 1310-G

W Y N A JM Ę  po kó j sublo 
k a to rs k i dw o m  osobom, 
u l. M odrzew skiego 3.

1304-G

W Y N A JM Ę  pusfy  po ­
k ó j dw om  panom  lu b  
m a łżeństw u, te l.  72-105.

130 S-G

3 PO KO JE kuch n ia ; ła 
z ienka, b a lko n y , śród­
m ieście, zam ien ię na 2 
po ko je  i  w yan da jn i, te l. 
456-97. : J 1306-G

W Y N A JM Ę  2 po ko je  ka  
w a le rsk ie . Gum ieńce, 
Zabużańska 40, przed 
os ta tn i p rzys ta ne k  tra m  
w a ju  n r  8. 1307-G

O K A Z JA  — 2-poko jow e 
m ieszkan ie, śródm ieś­
cie, f ro n t, zam ien ię  na 
kaw a le rkę ; now e bu ­
d o w n ic tw o . O fe r ty : B iu  
ro  Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P rusk ie go  8 na n r  171.

1321-G

P O SZU KU JĘ p o k o ju  Z 
m eb la m i lu b  bez, ca ł­
kow ic ie  n iek rę pu jące go , 
w e jśc ie  z k la tk i  schodo 
w e j. W a ru n k i do om ó­
w ien ia . In fo rm a c je : te l. 
457-67, od 10—17. 1308-G

2 PO KOJE z k u ch n ią  w  
Szczecinie, P iastów  3— 
14, śródm ieście , zam ie­
nię  na m ieszkan ie w 
Ś w ino u jśc iu . 1309-G

M IE S Z K A N IE  3 poko je , 
kuch n ia , o. o., ogród, 
m ożliw ość h o d o w li w  P i 
le , zam ien ię na miesz­
k a n ie  w  Szczecinie. 
Szczecin, J a ro w ita  10—7, 
W ysocka. 1303-G

SPRZEDAM  lu b  w y ­
dz ie rżaw ię w arszta t ś lu - 
sa rsko -ko w a lsk i. G o le­
n ió w  u l. 1 M aja  9, P rzy 
b y ls k i. 1311-C*

K A W A LE R  poszuku je 
p o ko ju  sub loka to rsk ie ­
go, na jchę tn ie j śród­
m ieście. O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  p ru  
skiego 8 na n r  168.

1313-G

3,1/2 PO KO JU , w ygo dy  
śródm ieście , zam ienię 
na rów norzędne lu b  
w illę  przeznaczoną do 
sprzedaży. .''telefon 
460-36, ^  J314-G

„Fosol“
O D R D ZE W IA C Z  — O D TLU S ZC ZA C Z

Środek a n ty k o ro z y jn y  p ro d u k c ji krajowe» 
d la  w y ro b ó w  s ta low ych 

n ie  ustępują-cy n a jlep szym  ś rod kom  zagra­
n iczn ym

p o l e c a

C .W .P. L IB E L L A  Sp. % O. O. 
W arszawa, M oko tow ska  45, te ł. 85-39«.

787-K

P R ZETA R G

n a  w yko n a n ie  d o  koń ca  196* r .  I#  m in  sz to k  
sprężynek d o  k la m e re k  b le litn ia n y e h  po  1 

m in  snt. m iesięczn ie z  pow ierzonego m a te ria łu  
o g ł a s z a j ą  

B A R L lN S K IE  Z A G Ł A D Y  
P R ZE M Y S ŁU  D R ZE W N EG O  W  B A R L IN K U  

U L . JE Z IO R N A  7.
O fe r ty  w  za la kow a nych  kop e rta ch  na leży  

sk ład ać  w  c iągu dw ó ch  ty g o d n i od  d a ty  
ogłoszenia.

K o m isy jn e  o tw a rc ie  k o p e r t nastąp i w  d n iu  
5 m arca 1962 r« o  godz. 11;

W  p rze targu m ogą b rać u d z ia ł zak ła dy  
państw ow e, spó łdz ie lcze i  p ryw a tne .

B liższych  in fo rm a c ji u d z ie li D z ia ł Zaopa­
trzen ia .

Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  o fe r t, lu b  te *  
u n ie w a żn ie n i*  p rze ta rgu  bez podan ia  p rzy ­
czyn ; 788-IC

DW U PO KOJOW E miesz
kan ie  z w ygo da m i, śród 
m ieście, zam ien ię na 
m nie jsze . T e le fon  460-36.

1315-G

2 PO KOJE, łazienka, 
ba lko n , ogród, z m o ż li­
w ością h o d o w li na Po­
godn ie, zam ien ię na po 
dobne w  śródm ieściu 
W iadom ość: te l, 476-61.

1316-G

F7GMBU
Z G U B IO N O  ro d z in ny  
b ile t w o ln e j ja zd y  M P K  
na nazw isko W ies ław y 
R u tko w ska . 1317-G

SK R A D ZIO N O  leg ltym a  
c ję  szkolna n r  303 na 
nazw isko  A n n ą  K ie rz -  
kow ska . 1318-G

ZG U B IO N O  b i le t  w o l­
n e ! ja z d y  M P K  n a  na *

zw isko  H elena S te fań­
ska. 1319-G

ZG U B IO N O  apara t m ar 
k l  „ K i je w ” . U czciwego 
znalazcę pros i się o 
z w ro t za w ynagrodze­
n ie m  na  ad res: A n ­
drze j Baw erna , Szcze- 
c in -Z d ro je , Ba t. C h łop-

GLOBULKI

..S teJ?"
■4 skuteczna, nieszko­

d liw a , ła tw a  w s to­
sów  autu

4  ta n ia  — zapobiega 
ciąży

■4 l  pu d . 10 szt, 7 zł.
4 Do na byc ia  w  apte­

kach , d ro ge ria ch , 
k ioska ch  RUCH.

704-K

P R A C O W N IC Y  I
I--- /WJZAaJÓAMWU;1

M IE JS K IE  P rzed s ięb iors tw o R em on to w o -B ud ow  
lan e n r  2 p rz y jm ie  p ra co w n ikó w  z  u p ra w n ie n ia  
m i b u d o w la n ym i z  w yższym  lu b  ś redn im  w y ­
kszta łceniem  te chn iczn ym  i  p ra k ty k ą  na s tano­
w iska  k ie ro w n icze  w  s łużb ie  te ch n iczn e j zarzą­
du  1 w ykon aw stw ie  o raz m a js tró w  ze ś red n im  
w ykszta łcen iem  te chn iczn ym  i  p ra k ty k ą . Poza 
ty m  eko no m is tów  z dz ie d z in y  bu do w n ic tw a  z 
w yższym  lu b  co n a jm n ie j ś re d n im  w yksz ta łce ­
n ie m  eko no m iczn ym  lu b  te chn iczno-ekonom icz­
n y m  na s ta no w iska  k ie row n icze  w  s łużb ie  te ch ­
n iczn o -eko no m iczn e j zarządu przeds ięb iors tw a 
n a  w a ru n k a c h  p ra cy  i  p ła c y  ob ow ią zu jących  
U ZP  w  bu d o w n ic tw ie . Zgłoszen ia p rz y jm u je  
Sekc ja  Osobowa P ra cy  1 P ła cy  każdego d n ia  
w  siedz ib ie  p rze ds ięb iors tw a w  Szczecinie p rz y  
A i.  W ojska P o lskiego n r  111 <— I  p ię tro . 789-K

K iE R O W N IK A {C Z K Ę ) ka n c e la rii z  m aszynop isz 
n le m  k ie ro w n ik a  eksp loa tac ji, m o n te ró w  sam o­
chodow ych, k ie ro w có w  to w a ro w y c h  do  p ra c y  
w  o d d z ia le  PK S S ta rga rd  S zczeciński, z a tru d n i 
na tych m ia s t O ddzia ł P K S  w  S targa rd z ie . W a­
ru n k i p ra c y  i  p ła cy  do  om ó w ie n ia  n a  m ie jscu .

790-K

l  R E FER EN TA zaopa trzen ia , w ym agane ś red n ie  
w yksz ta łce n ie  i  p ra k ty k a , l  k ie ro w n ik a  s e k c ji 
spe dyc ji, w ym a ga ne  w yksz ta łce n ie  wyższe lu b  
średnie i  p ra k ty k a  i  eksped ien ta  ko le jow eg o , 
w ym agane w yksz ta łce n ie  średn ie , 10 k ie ro w có w  
au tobusow ych z I  k a t. p ra w a  Jazdy, 10 k ie ro w ­
ców  to w a ro w y c h  z  I I  k a t .  p ra w a  Jazdy, 4 m on­
te ró w  sam ochodowych z książeczką czeladn iczą, 
blacharza sam ochodow ego z  książeczką cze­
ladniczą , z a t ru d n i n a tych m ia ch  W o jew ó dzk ie  
P rzeds ięb iors tw o PK S O ddzia ł w  Szczecinie, u l.  
K o rze n io w sk ie go  2, S e kc ja  K a d r, W a ru n k i p ra ­
c y  i  p ła cy  do  o m ó w ie n ia  na  m ie jscu , 791-K

KS IĘG O W E G O (Ą) o raz 2 ro b o tn ik ó w , z a tru d n i 
n a tych m ia s t Szczecińska W y tw ó rn ia  F a rb  1 l a ­
k ie ró w  Szczecin, u l.  K u jo ta  9. W a ru n k i p ra cy  
i  p ła cy  do om ó w ie n ia  n a  m ie jscu* 792-K

t e c h n i k a  drogowego, m on te ra  sam ochodowe­
go ze zna jom ośc ią  spaw ania, z a tru d n i n a ty c h ­
m iast R ejon E ksp lo a ta c ji D ró g  P u b lic zn ych  
w  Szczecinie, u l.  J . M a lczew skiego 5/7, I V  p ię ­
tro , , p o kó j 412 W ynagrodzen ie  w g  U k ła d u  Zbio- 

i row ego P ra cy  w  B u d o w n ic tw ie , 593-K

T E C H N IK A  budow lanego! z a tru d n i o d  zaraz
P o lsk ie  T ow a rzystw o T u tys tyczo  o -K ra jo zn a w ­
cze, p la c  Bato rego 2, p o k ó j IW * W a ru n k i do 
O m ó w ie n ia ,,

nesansowe s tro je  ks iążą t szczd 
c ińsk ich  g. 10 — 16.
W A Ł Y  CHROBREGO — a r­
cheologia , p rzy rod a , w ys ta w y  
m o rsk ie  g. 10 —- 16.
C B W A  — S ta rom łyńska  27 — 
Szko ła  W ro c ła w ska ; m a la r­
s tw o , rzeźba, g ra fik a  — 10—16. 
M P iK  — W oj. Po l. 2 — w ys ta ­
w a  rysu n kó w  H a lin y  B ie lc z y k  
g. 10-21.
13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rza  2 =¡8 
w ys taw a  m a la rs tw a  Teodora 
G a łysza — o tw a rc ie  g. 19.

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY —  św . W o j ciec .a 7.
I I I  K L IN IK A  CHI U. — Pomo­
rzan y .
P O iś A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. P o l. 72 — g. 18—22.

N R  1 — W o j. P o l. 49 — te ł*  
371-55
N R  34 — D ubo is  1 — te l. «2-41

(p rog ra m  szczeciński}

16.50 — p ro gram  d n ia  „D z i­
siaj;” , 17 — tra n sm is ja  z Te­
a t ru  W ie lk ie go  w  M oskw ie  ba 
le tu  C za jko w sk ie go „Je z io ro  Ł a  
będzie” , 20.15 — d z ie n n ik  T V ,
20.50 — w szechnica TV  „S z tu k a  
i  n a tu ra ” , 21.20 — m agazyn 
ak tu a ln o śc i „P e ry s k o p ”  21.50 
— os ta tn ie  w iadom ości, 22 — 
spraw ozdan ie  f i lm o w e  z N a r­
c ia rsk ich  M is trzo s tw  Św ia ta  w  
Z akopanem , 22.35 m  „D z is ia j”  
i  D O BR AN O C .

(p rog ra m  b e r liń s k i)

13.30 — „ W r a k i”  ^  f i lm ,  
16 — w id o w isko  d la  dz ie c i 
od la t  10 — p io n ie rsk ie  ig rzy ­
ska  spo rtow e w  E r fu rc ie  i  
O b erho f, 18.30-— amd. s tu d y j­
na  „N a rc ia rs k ie  M is trzo s tw a  
Ś w ia ta  w  Zakopanem ” , 18.45 
— tys ią c  w iadom ości te le w iz y j 
n y c h , 18.55 — pozd ro w ie n ia  te  
le w iz j i  dz iec ięce j, 19 — spo tka  
n ie  w  B e r lin ie  z K . E. vo a  
S ę h n itz le r, 19.40 — prognoza po  
Kody, 19.45 — k ro n ik a , przeg­
lą d  w yda rze ń , 20 — „G los  z le j  
k a ”  z c y k lu  „J a k  na g ryw a m y  
p ły ty ”  21.30 — „S p o tka n ie  w  
W eim arze” , 22 — rep . f i lm o w y  
z Zakopanego, os ta tn ie  wiado. 
m ości k ro n ik i.

C Z W A R TE K

9 — tra n sm is ja  z N a rc ia rsk łcS  
M is trzo s tw  Ś w ia ta  w  Zakopać 
nem , 10.50 — k ro n ik a , 11.15 — 
sztuka te le w iz y jn a  „ K a t ” , 12.45 
— te s t, 13.30 — f i lm  „P ie śń  pa 
s tuszka” , 14.55 — m ię dzyp ań­
s tw ow e m is trzo s tw a  w  p iłce  
n o żne j, 16.45 — w id o w isko  d la  
dz ie c i od la t  12 „N asza k lasa  
to  Jest „k la s a ” , 18.15 — „C ie ­
k a w o s tk i spo rtow e” , 18.45 —4 
tys ią c  w iadom ośc i spo rtow ych , 
18.55 — po zdro w ie n ia  te le w iź ji 
dz iec ięce j, 19 — a u d yc ja  nau­
kow o -tech n iczna , 19.25 — p ro ­
gnoza pogody, 19.30 — k ro n ik a , 
przeg ląd  w ydarzeń, 20 — sztu­
k a  te le w iz y jn a  „T ru c iz n a ” , 
21.05 — „ K to  koch a  swą żo­
nę...” , 21.35 — spo rt, 22 — re­
po rtaż  f i lm o w y  z Zakopanego, 
os ta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i.

W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.50( 
SERW IS R Y B A C K I: 19.
S ZC ZE C IN : 16.20 — spo rtow d 
rozm aito śc i, 16.40 — „R e jg  p rz y  
n a fto w e j lam pce” , 17 — m elo­
d ie  fi lm o w e , 17.30 — Przeg ląd  
A k tu a ln o śc i W ybrzeża, 17.50 — 
„E ksp a n s ja ” , 18 — „E r ra re  h u  
m an um  est” , 18.50 — fe lie ton i 
J . M ich a lsk ieg o , 22.10 — „D ro ­
ga życ ia  i  śm ie rc i” , 22.30 -4  
k o n c e rt sym fon iczny . 
W A R S Z A W A : 13.25 — „F a ra ­
on ” , 13.45 — „B łę k itn a  szta fe­
ta ” , 14 — ka le jd o sko p  m uzyce 
n y , 15.30 d la  dz iec i ’ ’Podróż bez 
b ile tu ” , 18.35 — z c y k lu  „J a ­
kość”  — „P o  k ieszeni” , 19.05
— m u zyka  i  ak tua ln ośc i, 19.30
— s łuch ow isko  „M a rz y c ie lk a ” , 
2 i — z k r a ju  i  ze św ia ta , 21.27
— spraw ozdanie z N arc ia rsk ich 1 
M is trzo s tw  Ś w ia ta  w  Zakopa­
nem , 21.50 — g ra  o rk ie s trą  ta  
neczna PR  w  W -w ie , 23.10 — 
z tw ó rczo śc i k la s y k ó w  m uzyk * 
w spó łczesnej.

D zik i
pod ochroną

N A  W N IO S E K  W R N  W 
Szczecinie — w  18 ob w o­
da ch  ło w ie c k ic h , w  p o w ia ­
ta ch  Choszczno, G o le n ió w , 
C ho jna , M y ś lib ó rz  i  Szcze­
c in  — w s trzym a n y  zosta ł 
od s trza ł d z ikó w . C a łko w itą  
ochronę ty c h  z w ie rzą t w p ra  
w adzono na  bież. r o k  w ’ 
zw ią zku  z  pow ażn ym  za­
grożen iem  lasów  przea 
szko d n ik i — ow a d y  ż e ru ją ­
ce na d rzew ach. N iebezp ie­
czeństw o m asowego p o ja ­
w ie n ia  się n ie k tó ry c h  ow a­
d ó w  s tw ie rd z iły  k o n tro le  
prow adzone przez tnstyfuS 
Badaw czy Le śn ic tw a . D z i­
k i ,  k tó ry c h  po żyw ien iem  
są m .in . ow a dy  z im u ją c«  
pod ró ż n y m i po s ta c ia m i 
(la rw , w yksz ta łco n ych  ow a­
dów  lu b  ja je czek) w  g le ­
b ie , p rz y jd ą  w  suku rs  sfiT*. 
KL« leśuejg



g  u w a l

SPORT •  SPORT
Dopiero za rok
s ta d io n  w  L a s k u

pomieści wszystkich chętnych
W ZWIĄZKU z awansem 'Arkonii do I  ligi, 

kdszła konieczność rozbudowy stadionu w  La­
sku Aricońskim. Jak nas poinformował wicepre­
zes klubu Wł. BOCZOŃ, piękny projekt rozbu­
dowy nie będzie mógł być zrealizowany w  tym 
roku. Potrzebna na ten cel kwota pięciu m ilio­
nów złotych* będzie osiągalna dopiero w  roku 
1983. W roku bieżącym klub kosztem 800 tys, zł 
uzupełni wszystkie braki stadionu.

W Y B U D O W A N A  zostanie, 
ta k  ba rdzo po trzebna w ie *
ża zegarow a o ra *  zabesple 
ozenie b ra m y  g łó w n e j. Prze 
p row adzi się re m o n t bocz­
nego bo iska  i  u zu pe łn i 
w sze lk ie  u rządzen ia  le k k o ­
a tle tyczne, D w a  bo iska  do 
s ia tk ó w k i i  ko szykó w k i, 
w ykoń czen ie  k o r tu  ten iso­
wego, nowoczesne b ra m k i 
na bo isku  g łó w n y m  oraz 
budow a d ru g ie g o  szale tu — 
to  reszta  zap lan ow a nych In  
w e s tyc ji.

SY STEM EM  gospodar­
czym  b u d u je  s ię obecn i o 
p a rk in g . G łów n e  p ra ce  n i­
w e la cy jn e  w y k o n u je  w o j­
sko.

oficjalne potwierdzenie 
do zespołu Arkonii o- 
trzymał KWIATKOW­
SKI oraz EUGENIUSZ 
SKIERSKI — dotych­
czasowy zawodnik 
„Czarnych”  Kutno. Jest 
to młody bardzo utalen­
towany piłkarz, (mar.)

(WL.) ZWYCIĘZCA 
BIEGU OTWARTEGO 
ha dystansie 15 km As­
te r ROENLUND w po­
przedniej konkurencji 
pa dystansie 30 km za­
ją ł dopiero szóste miej­
sce. Tym razem wystar­
tował jako jeden z ostat 
pich z numerem 88. Być 
może było to ułatwie­
niem, gdyż miał wszyst 
kich groźniejszych prze-

Itfwrdków przed sobą 1 
dobrze przetartą na mo­
krym śniegu trasę. Biegł 
jednak naprawdę wspa­
niale.

PO B IE G U  ŚzWed jeszcze

Sie zd ją ł n a r t, g d y  na  ta- 
Ilc y  na  k tó re j us taw iane 

■A duże H ag i narodow e z 
nu m erem  zaw o dn ika , zaczg 
to  przesuw ać n u m e r N o r  we 
ga  Groeningena by na 
p ie rw *zg  pozyc ję  w staw ić  
„ M ”  z  f la g a  szwedzka.

Szwed R oenlund m a 27 
la t ,  a i*  n ie  n o to w a ł do tych  
cza# n a  sw ym  ko n c ie  zby t 
w ie lk ic h  sukcesów  m im o , 
że w  rep re zen tac ji swego 
k r a ju  b ie rze  ud z ia ł ju ż  od 
p ię c iu  la t.

N IE  SP R A W D ZIŁY  SIĘ
fc ty m  razem  po g łosk i, że 
R os ja n ie  p rzys tą p ią  do 
k o n tro fe n s y w y  i  wezm ą re ­
w anż za porażkę w  b ie g u 1 
na  30 lcm. R ów n ie ż 1 węzo 
r a j  n ie  n a jle p ie j posm aro­
w a li n a r ty .  K ie d y  K o łczyn  
w p a d ł na m etę, rozpacz li­
w y m  ruchem  po dn iós ł na r 
tę , pokazu jąc s to jącem u 
Już p rz y  n im  o p ieku no w i 
g ru d y  Śniegu p rzyk le jo n e  
do  deski.

(rak)

i • I

W C ZO R A J rozegrano też 
b ie g  na  5 k m  do kom b in a 
e j l .  Z w y c ię ż y ł S zw ajcar 
K a e lin , a całą kom b in ac ję  
w y g ra ł La rsen (Norwegia).

'  ■ *

P O D Z IA Ł  M E D A L I po
trzech  dn ia ch  m is trzo s tw  
i  cz te rech ko n ku re nc jach  
je s t  na s tę pu ją cy ;

N orw eg ia  l i g  
Szwecja 1 1  —
F in la n d ia  1 —  —
W ło chy  —  —  l

Komunikat
r cZwAjgmt s
Iz. 17.30*" W

i 22 bm . o 
godz. 17.30”  w  Ś w ie tlicy  
« F M  odbędzie *ię  w a ln o  ze 
b ra n ie  ip raw o zda w czo -w y- 
borcze K lu b u  M otorow ego 
„J u n a k ” .

ZAKOŃCZENIE wszy­
stkich wymienionych 
prac zarząd klubu prze­
widuje do końca czerw­
ca bież. roku. Nie po­
znacie wówczas stadio­
nu w  Lasku. Wydaje 
się, że należałoby z dy­
rekcją MPK uzgodnić 
już dzisiaj* lepszy do­
jazd na mecze. Jak pa­
miętamy w  roku ubieg­
łym nie było z tym naj 
lepiej, (man).

OD SZCZECIŃSKICH 
działaczy, którzy pow­
rócili ze Zjazdu PZPN 
dowiedzieliśmy się* że

HACZYK
dźwiga
ciężary

W  N IE D Z IE L Ę  25 bm . od­
będą s ię w  S ta rga rdz ie  m i­
s trzostw a o k rę gu  L Z S  w  
podnoszeniu c iężarów * U - 
d z ia ł w  zaw odach b io rą  
d ru ż y n y  z  Dąbia* S ta rga r 
du , B a n i i  Choszczna. W  
m is trzostw ach s ta r tu je  Z . 
R om ańsk i — m is trz  okręgu 
w  w adze ś re d n ie j, zdobyw ­
ca V I  m ie jsca na  m is trz . 
P o lsk i LZ S , K a n ie c k i w  
w adze le k k ie j— w ice m is trz  
P o lsk i LZ S . H aczyk  — re­
ko rdz is ta  o k rę g u  w  w adze 
p ó łc ię żk ie j oraz w ie lu  in ­
n ych  u ta le n to w a n ych  za­
w o d n ikó w . M is trzo s tw a  o- 
k rę g u  będą jednocześn ie 
e lim in a c ją  przed m is trz o ­
s tw a m i P o lsk i LZ S , k tó re  
odbędą s ię 4 m arca  W 
O św ięc im iu , (man)

P. RĘCZNA

Dziewczęta
Kusego
przywiozły 
z Gliwic
ty tu ł...
M istrza
Polski

PIĘKNY sukces od­
niosły piłkarki ręczne 
Kusego. W IV  Halo­
wych Mistrzostwach 
Polski Szkolnego Zwiąż 
ku Sportowego szczeci- 
nlanki zdobyły ty tu ł 
Mistrza Pol3ki. Pokona­
ły  one kolejno: Warsza­
wę — 12:7, Opole — 
9:4 i  Bochnię — 13:4. 
Ostateczna kolejność f i ­
nalistek przedstawia się 
następująco:
1. MKS Kusy 6 34:15
2. MKS Opole 4 19:20
3. MKS Bochnia 2 19:28
4. MKS W-wa 0 20:29

D Z IE W C ZĘ T A  Kusego 
przew yższa ły  w szystk ie  ze­
s p o ły  w yszko le n iem  te ch­
n iczn ym  o  klasę . G ra ły  bar 
dzo a m b itn ie . W y ró ż n iły  
s ię : SĘ D ZJK O W S KA w
bram ce, M U R Z Y Ń S K A  — 
ś w ie tn ie  ro zg ryw a ją ca  p i ł ­
k i ,  W IŚ N IE W S K A , K U R C  1 
L E S IK . T re n e r zespołu — 
F L O R K IE W IC Z  w y ra ża  po­
dz ię kow a nie  W K S  W ia rus 
za udostępn ien ie  h a li do 
tre n in g u  przed ro z g ry w k a ­
m i f in a ło w y m i. D z ięku je  
ta kże  d y re k c jo m  L ic . 
Ogóln. n r  2, Państw . L ic . 
S ztuk P iast, oraz Zas. Szko 
le  Zaw . n r  2 na  G u m le ń- 
cach — za z w o ln ie n ie  u- 
czenn lc  ty c h  szkół na za­
w od y  d o  G liw ic .  M y  ze 
sw e j s tro n y  g ra tu lu je m y  
p . F lo rk ie w ic z o w i »dobyc ia 
p ięknego p u ch a ru  1 n ie w ą t 
p liw eg o  sukcesu d la  szcze­
c ińsk ie go  sp o rtu . G ra tu lu ­
je m y  także a u to rko m  s u k ­
cesu — dziew czętom  K u se ­
go. (man)

0 Zjeździ® PZPN
z „pierwszej ręki“

SEKRETARZ Komisji d/s L ig i PZPN, p. Wł. 
BOĆZOŃ dzieli się z nami bezpośrednimi uwa­
gami na temat niedzielnego Zjazdu PZPN i  je­
go uchwał.
J A K IE  zap ad ły  decyzje?
*  U chw a lo no  n o w y  sta­

tu t ,  k tó ry  w e jd z ie  w  życ ie  
od przyszłego ro k u , z  fu n ­
dam entalną zm ianą , że o d ­
tą d  cz łon kam i zw iązku  bę­
dą  k lu b y , a n ie  Jak do tąd 
— okrę g i, k tó re  s ta ją  się 
te re n o w y m i od dz ia łam i 
zw iązku .

*  Zdecydow ano ostatecz­
n ie  o system ie rozg ryw e k  
m is trzo w sk ich . Całe p i łk a r  
atwo będzie g ra ło  systemem  
jes ie ń  — w iosna, a  p rz e j­
ście do tego system u odbę­
dz ie  się w  fo rm ie  skróco­
n e j, ta k , że od  je s ie n i tego 
ro k u  rozpoczną się ju ż  no r 
m alne ro zg ryw k i.

*  W zg lęd y oszezędnośclo 
w e  n ie  po zw o liły  stw orzyć 
l ig i  m ię dzyo kreso w e j. P ro 
p o zyc ja  k i lk u  o k rę gó w  l i k  
w id a c ji I i  l ig i ,  poczynie­
n ia  s tą d  oszczędności i  rea 
l iz a ć ji po m ocy fina nso w e j 
d la  zaplecza spo tka ła  się z 
< jó ln ą  dezaprobatą .

P O W A G I Z E B R A N IA , Je­
go pro b lem ó w  1 u ch w a ł n ie  
z a k łó c iły  żadne w ys tą p ie ­
n ia , an i w n io s k i o  cha rak ­
te rze  ro z g ry w e k  te reno­
w y c h , k lu b o w ych , czy  oso­
b is tych . N ad sa lam i ob rad 
czu ło  się dew izę, że „d o ­
b ro  »portu — na jw yższym  
p ra w e m ” , (man)

Niestety, nie w skle­
pach. Jak się ostatnio
zorientowaliśmy w hur­
towniach do Szczecina 
przychodzi... 14 wyro­
bów, ze znakiem jakoś­
ci, z tego 7 częściej a 7 
».od wielkiego dzwonu’’. 
Dowodzi to nienajlep­
szych starań naszych 
hurtowników o zdoby-

Nie grzebać
WSROD m n o g o ś c i 

nowych towarów syste­
matycznie ukazujących 
się na rynlcu, klientowi 
nierzadka trudno jest 
wizualnie ocenić zalety, 
cechy i  jakość oferowa­
nego mu produktu. 
Sprzymierzeńcem na­
bywcy ma być znak ja­
kości, nadawany przez 
Biuro przy Polskim Ko­
mitecie Normalizacyj­
nym.

Dotychczas wyróżnio­
no nam stókilkadzie- 
siąt produktów. Nie wie 
le to, alp z każdym mie 
siącem ilość ich wzrasta.

de najlepszych towa­
rów.

Nie bez winy wobes 
klienta są w tej spra­
wie również załogi skle­
pów. Towary odznaczo­
ne znakiem jakości nie

* 1  *

nym miejscu, mają być 
układane towary, które 
po raz pierwszy ukazały 
się na rynku, kupony 
odznaczone znakiem ja­
kości i  ewentualnie te, 
które wykazują dużą 
wartość i przydatność a 
— zdaniem kierownika 
sklepu — nie są dosta­
tecznie znane klienteli.

Bardzo „rzucający się 
w oczy’’ kącik widzieliś­
my w drogerii „ŁE­
CHTA’’ przy ul. Jaromi­
ra, a takie chybiące celu 
(źle usytuowane, oferu­
jące nie nowe towary) 
w sklepie pasmanteryj­
nym na SDM-ie i  z arty 
kulami gospodarstwa do 
mewego PSS przy ul. 
Krzywoustego 76.

KĄCIKI NOWOŚCI 
to jeden z realniejszych

¡M„kącików nowości
są odpowiednio ekspono 
wane. A wymyślono ku 
temu doskonały sposób. 
Kąciki pod nazwą „NO­
WOŚCI DNIA” . W osob 
nej gablotce, na widocz

ł  korzystnych dla klien­
ta pomysłów resor­
tu handlu. Niech więc 
załogi sklepów nie grze­
bią go w pierwszych 
miesiącach żywota, (ai)

T ru d n o  w szystkim  dogodzić

Zmiany tras 
tra m w a jo w yc h
-  wciąż w sferze dyskusji
MIEJSKIE Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 

opracowało projekt nowego układu szczeciń­
skich linii tramwajowych. Przypominamy pro­
jektowane trasy:

Unia nr I  — Głębokie —- Stocznia Szczeciń­
ska

Linia nr i - Nicbuszewo — port 
Linia nr 3 — bez zmian 
Unia nr 4 — Pomorzany — linia okólna 
Linia nr 5 —■ bez zmian 
Linia nr 6 -  Gocław —- Dworzec Główny 
Linia nr' 7 — Pogodno — port 
Linia nt 8 -  Gumieńce — Las Arkoński 

oraz dwie nowe trasy 
Linia nr 9 — Gocław — uL Potulicka 
Linia nr 10 — Gumieńce — Potulicka.

NAJWIĘKSZE ko­
rzyści dla pasażerów 
to:

◄ więcej bezpośred 
nich połączeń między 
dzielnicami

◄ lepsze połączenie 
dzielnic ze śródmie­
ściem

◄ zwiększenie o 
przeszło 20 km dłu­
gości lin ii tramwajo­
wych.
OBSERW ACJE fa ch o w ­

ców  w ykaza ły , że is tn ie ją  
ey obecnie u k ła d  l i n i i  n ie  
zaspoka ja Już po trzeb m ia  
sta. Nowe dz ie ln ice  m iesz­
kan iow e , rozbudow ane za­
k ła d y  p ra cy  s p ra w iły , że 
n ie k tó re  tra sy  są bardzo 
przeciążone, a w iększość 
do jeżdża jących do  p ra cy  
zm uszona je s t przesiadać 
się raz lu b  naw et w ięce j. 
P ro je k t op raco w a ny przez 

W yd z ia ł R uchu M P K , po­
p rze d z iły  trw a ją c e  ro k  ob ­
serw acje , ob liczen ia  i  a n ­
k ie ty . Jest w ięc pew ne, że 
d la  zna ko m ite j w iększości 
k lie n tó w  M P K  w a ru n k i do 
jazd u  d o  p ra c y  i  do  dom u 
u le g łyb y  popraw ie . P o n ie ­
w aż tru d n o  Jest w szys tk ich  
zadow olić, ezęść pasażerów 
szczecińskich tra m w a jó w  
może być  niezadow olona. 
D a je  ona te m u  w y ra z  w  l i ­
stach p isa nych do d y re k c ji  
M P K  i  re d a k c ji szczeciń­
sk ich  gazet.

Ja k ie  są szanse re a liza c ji 
p ro je k tu ?  K o m u n ik a c ja  
m ie jska  — ja k  w iad om o — 
je s t d e fic y to w a . W prow a­
dzen ie  now ego u k ła d u  l i ­
n i i  t ra m w a jo w y c h  pociąga 
za sobą kon ieczność z w ię k ­
szenia d o ta c ji d la  M P K  w 
wysokości 6—« m in  z ł rocz 
n ic . T o  w łaśn ie  je s t g łó w ­
n ym  pow odem , że P rezy ­
d iu m  M R N  n ie  pow zię ło  
jeszcze ostateczne j decyzji, 
i  w ą tp liw e  czy  p ro je k t w e j 
dz ie  w  życ ie  1 czerwca — 
ja k  to  sobie ob iecyw a ło 
M P K . (a i)

15 B M . w  k a w ia rn i „R ł-  
iB "  zna leziono p o r t fe l z 

d o kum e n ta m i na  nazw isko 
Rom an S T A W S K I. Odebrać 

szatn i k a w ia rn i.

m

« N A L B Z IO N O  teczkę z 
do ku m e n ta m i n a  nazw isko 
W acław  TR O C H łM O W IC Z* 
O debrać: u l. Jag ie llońska 
77—11.

*

1* B M . p rz y  u l.  M a r ia c ­
k ie j v ls  a vto L ice u m  Pe­
dagogicznego zna leziono 
k lucze . Poza ty m  zna lez io ­
no  le g itym a c ję  szkolną na 
n a zw isko  K ry s ty n a  S Z U - 
M A N . Odebrać m ożna w  
„K u r ie rz e ” * p o k ó j 49*

¥

K L U B  M ię dzynarodow e j 
P rasy  i  K s ią żk i „R u c h ”  w  
Szczecinie, A L  W o jska  Pot 
sfciego 2 o rg a n izu je  k u rs  Ję 
z yka  h iszpańskiego. Zap isy 
p rz y jm u je  i  ud z ie la  in fo r ­
m a c ji se k re ta r ia t K lu b u  
codziennie od godz. 10—19.

W IEC ZÓ R  pośw ięcony f i l  
nw tm  techn iczn ym  w  K lu ­
b ie  Rac jo n  al ¡zatorów  B u ­
d o w n ic tw a  odbędzie się 22 
lu te g o  b r. o godz. 18. W y ­
św ie tlo n e  zostaną następu­
jące  f i lm y :  „ in s ta la c je  sa­
n ita rn e  w  b u d o w n ic tw ie '* , 
„ Iz o la c je  akustyczne” , „P a  
ry ż , m ia s to  św ia te ł” .

DOZORCY 
do m io te ł I
^  Klatki scho­

dowe brudne 
0  Podwórza 

zaśmiecone
W IĘKS ZO ŚĆ  po dw firek j 

d z ię k i s ta ra n io m  M PO, zao 
pa trzon o  w  k u b ły ,  i  śm ieci 
n ie  w y s y p u je  się Już na 
z iem ię . N ie m n ie j w  cen ­
tru m , a  ob e jrze liśm y  sobie 
k i lk a  posesji, n igdz ie  n ie  
po m yślano o  zbudow an iu 
pom ieszczeń, czy zabezpie­
czeń na  k u b ły , b y  w ia tr  
n ie  rozn os ił śm iec i.

P rz y jrz y jm y  się b liże j 
n ie k tó ry m  p o dw ó rko m . UL 
Jag ie lloń ska  10: podw órze 
bru dn e , b ram a n ie  zam ie­
ciona* na k la tc e  schodow ej 
p o w yb ija n e  szyby. Dozorcą 
je s t tu ta j T eodor K U - 
STOSZ. A l.  W ojska P o lsk ie ­
go 39: w  d rzw iach w e jśc io ­
w ych  w y b ite  szyby. P rzy  
A l.  P ia stów  5 na ba lkon ie  
na leżącym  do pomieszczeń 
sk lepu M H D  n r  465 szyby

s k ie j 15 dość czysto, ale .. 
t rz e c im  p o dw ó rzu  z n ieza­
bezpieczonych ku b łó w  
w ia t r  roznosi śm ieci. P rzy 
A l.  P ia s tów  75: zapiaszczo- 
na b ram a, b ru d n e  schody. 
Dozorca K . N O W A K O W ­
S K I w ych o d z i w ida ć  z zało 
żen ią, że s ko ro  w  jed nym  
z m ieszkań odbyw a  się re 
m o n t; z w a ln ia  go to  z o bo 
w ią z k u  chw yce n ia  za m io t

5,S łabym  p u n k te m ”  na­
szych ka m ie n ic  są ob sku r­
ne, obdrapane b ra m y 1 
k la tk i  schodowe* P rzez la ­
ta  m ieszkańcy pa trzą na 
n ie  i  w ido czn ie  ju ż  się 
p rzyzw ycza ili, sko ro  n ie  ro 
b i  to  na  n ich  żadnego w ra  
żen ią. W  ram ach porząd­
kó w  w iosennych w a r to  by 
s ię  chyba zastanow ić nad 
m oż liw o śc iam i od no w ien ia  
bra m  i  k la te k  schodow ych 
spo łecznym , lo ka to rsk im  
sum ptem . O  ile  nam  w ia ­
dom o, D Z B M -y  posiadają 
od pow iedn ie  m a te ria ły  i  
w yd a ją  je  g ru po m  lo k a to r  
sk im  bezp ła tn ie , o i le  t y l ­
ko  zgłoszą chęć podjęcia 
re m o n tu . Sądzim y, że in i­
c ja ty w ę  m a low a n ia  k la te k  
schodow ych p o w in n y  pod­
ją ć  w szystk ie  k o m ite ty  b lc  
kow e . (w it)  .

ZALANI.*

— RATUJCIE, bo gumowe bu­
ty nie zdają już egzaminu—pisze 
do nas Janina Stachowska, żartu 
w Szczecinie, przy ul. Barnima 
19 — 17. Buty te kupiliśmy, aby 
można było wchodzić do zalanej 
wodą piwnicy. Obecnie woda się 
ga tam po kolana, a więc buty po 
szły w kąt. W mieszkaniach jest 
zimno, bo węgiel zalany. Kartof­
le już dawno tra fiły  na śmietnik,

W tej sprawie lokatorzy skie­
rowali do MZBM-1 już sześć po­
dań, które do dziś pozostały bet 
echa.

Wydaje nam się, że MZBM~-ą 
jeśli już nie w trosce o interesy 
lokatorów — to przynajmniej o 
własny budynek, którego funda­
menty woda podmywa, jak naj­
szybciej powinien się tą sprawą 
zainteresować!

Bo chyba każdy z tym się zgo­
dzi, że z a la n ie  nie jest stanem 
normalnym. (jaw)

DALEKO OD... P. MRN

SAMOSS1ERY, to jedna z naj­
bardziej zaniedbanych ulic na Po 
godnie. Jesienią i  wiosną miesz­
kańcy toną w biocie grząskie), 
nie brukowanej jezdni, latem 
znów nie ma mowy o otworze­
niu okien, gdyż tumany kurzu 
wzniecane przez liczne pojazdy 
uniemożliwiają to zupełnie. Na do 
miar złego brak oświetlenia. Upo 
dabnia to okolicę bardziej do 
zabite) deskami wioski, niż u li­
cy, leżącej w promieniu kilkuset 
metrów od w miarę eleganckiej 
i  wielkomiejskiej ul. Mickiewi­
cza.

Petycje mieszkańców, dotyczą4 
Ce poprawy tego stanu rzeczy po­
zostają bez odpowiedzi. Czyżby, 
tak daleko stąd do... P.MRN-u?

(wit)

ODPOWIEDZI®)

w m m
OB. IR E N A  P A W Ł O W S K A . P ó . 

ruszoną przez P an ią  sprawę skie­
ro w a liśm y  do rozpatrzen ia  przez 
Państw ow ą In spe kc ję  H and low ą .

OB. STE FA N  W Ę G R ZYN EK . De 
eyz ję  w  spraw ie  p rz y ję c ia  p ra cy  
m usi Pan podjąć sam.

OB. M A R IA N  PAS. W  om aw ia­
n e j sp ra w ie  m oże Pan ty lk o  dag 
ogłoszenie p ła tn e .

OB. A .J . ZE  S ZC ZEC IN A. U - 
p rz e jm ie  p ro s im y  o podanie swe 
go nazw iska  i  adresu* sprawą 
za in te re su jem y zię.

Zakłady pracy
pomagają

400 dodatkowych 
lamp
jarzeniow ych

WSPÓŁPRACA miasta z zakłS 
darni pracy, zwłaszcza kluczowy­
mi zaczyna przybierać konkret­
ne formy. Rady robotnicze i zakła 
dowe, po przedyskutowaniu pro­
jektów, omówionych na spotka­
niach poszczególnych dyrekcji z 
Prezydium MRN, wyraziły zgodę 
na dopomożenie miastu w  oświet­
leniu ulic peryferyjnych. Np. hu­
ta zakupi i założy 50 lamp jarze­
niowych, co w przeliczeniu na go 
tówkę stanowi około pół miliona 
złotych. Papiernia zakupi 30 lamp,- 
browary — 20. Inne zakłady za­
instalują podobne ilości lamp. W 
wyniku tej pomocy miasto uzy­
ska do końca br. ok. 400 ponad­
planowych punktów świetlnych* 
co przyczyni się niewątpliwie do 
rozjaśnienia mroków, panujących 
na odległych przedmieściach 
Szczecina. (b)

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe RSW  ».PRASA”  w  szczec in ie. R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p i. H o łd u  P rusk ie go  8; red ag u je  K o leg ium .
T E L E F O N Y : cen tra la  430-21, se k re ta r ia t red . n ffze ln eg o  457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sekre tarz  re d a k c ji 430-21 (wew n. 31); s e k re ta ria t te chn iczn y  428-33; d z ia ł m ie js k i 4S2-35 
d z ia ł m o rsk i 462-35; d z ia ł łączności z  c zy te ln ika m i 450-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; red akc ja  po ranna p o  g . «) 378-91; da leko p isy  425-14. P R E N U M E R A TA : zam ówienia 
na prenum era tę  In dyw id u a ln ą  p rz y jm u je  Przeds ięb iors tw o U pow szechnian ia P ra sy  I  K s ią żk i „R U C H ”  w  S zcze c in ie --Ico n to  PK O  N r  X  131-70116 oraz w szys tk ie  U rzędy Pocztowe 1 listonosze.
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9 km za Goleniowem

P U L - SZKOŁA 
DOBREJ ROBOTY

W DNIACH 24—26 LUTEGO W WARSZA­
WCE ODBĘDZIE SIĘ U KRAJOWY ZJAZD 
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ.

9 KILOMETRÓW ZA GOLENIOWEM ASFAŁ 
TOWA SZOSA WPADA WPROST NA OB­
SZERNY DZIEDZINIEC. PRZED NAMI POTĘŻ 
NE GMASZYSKO STAREGO PAŁACU. W 
ZAMKU HRABIÓW LAMMERS, TU GDZIE 
MIEŚCIŁA SIĘ ONGIŚ GŁÓWNA SIEDZIBA 
NIEMIECKICH MASONÓW I  WOLNOMULA- 
RZY (ZACHOWANE: TAJNE PRZEJŚCIA, 
KAPLICA, UBIERALNIA) ROZBRZMIEWAJĄ 
DZIŚ GŁOSY MŁODZIEŻY.

Pomorski Uniwersy-- pół setki młodych' lu­
tet Ludowy, placówka dzi. Tym razem są to 
oświatowa Związku Mło chłopcy i dziewczęta ze 
dzieży Wiejskiej prowa- szczecińskich i poznań- 
dzi ha 7-miesięcznych skich Państwowych Go- 
turnusach zajęcia dla soodarstw Rolnych.

Pierwszy w  historii 
PUL turnus PCTR-owski 
wywrze trw ały ślad na 
jego kierunku. Dyrektor 
— inż. agronom Stefan 
ŚCIBISZ, i  grono peda­
gogiczne złożosie z odda 
nych społeczników, za­
stanawiają się nad sposo 
bami (finansami także!) 
przekształcenia PUL w 
placówkę wywierającą 
wpływ na kulturalne, 
społeczne i  zawodowe 
oblicze wsi FGR-ow- 
skiej. Zdaniem działaczy 
program PUL powinien 
być powiązany z ogólno­
krajowym systemem o- 
ś wiaty dorosłych. A  tym 
czasem PUL a także in­
ne uniwersytety ludowe 
nie zabezpieczają swym 
absolwentom żadnych 
praw.

PUL może rocznie 
przyjąć trzy turnusy mło 
dzieży: 5-miesięczny, 4- 
miesięczny i 2-miesięcz- 
ny dla stażystów. W 
tym ostatnim wypadku 
uważa się, że uniwersy­
tety ludowe mogą .przy­
gotowywać stażystów- 
retników do właściwej 
kulturalno -  oświatowej 
działalności i  inicjowa­
nia życia kulturalnego 
w  swym środowisku. Są 
trudności z zapewnie­
niem naboru młodzieży 
do PUL. Zarówno Zarżą 
óy Powiatowe jak i  Wo 
jewódzkie ZMW nie na 
dążają z zapewnieniem 
kandydatów. Wyjątek 
stanom obecny kurs, do 
którego zorganizowania 
przyczyniły się Woje­
wódzkie Zjednoczenia 
PGR w Poznaniu i 
Szczecinie. Uczestników 
urlopowano do PUL, za 
bezpieczając im  normal 
ne, pobory.

— ChcielibySmy *•* po 
łoiedział nam na poże-

G D ZIE m łodzież, tam
m usi się znaleźć choć
ch w ila  i na  ta k  poważ
ne rozm ow y.

XV C ZA S IE  w o ln ych  
zajęć  K lu b  „P od  G ry ­
fem ”  zap e łn ia  się do 
osta tn iego m ie jsca.

y //////////////z////̂ ^ ^ ^
>,Szczecińskie słowiki"

gnanie dyrektor Stefan 
Scibisz — by w progra­
mie naszego uniwersy­
tetu znalazła się odpo- 
wiedź na pytanie: „trak  
torzysta, oborowy, chlew 
mistrz... i  co dalej?” . Wa 
lory dobrego pracownika 
nie polegają jedynie na 
jego „suchym” przygoio 
waniu zawodowym. 
Chcemy by dziewczęta i  
chłopcy ze wsi byli łudź 
m i kulturalnymi i  ak­
tywnymi. pełnymi in i­
cjatywy i  energii spo­
łecznej.

ED. WITUSZYftSKl 
Fotografował:

ST. CIEŚLAK

O „P O Z N A Ń S K IC H  S Ł O W IK A C H ”  — O ty li ch ło p ię ­
cym  chórze p ro f. S tu ligrosza, g łośno je s t w  całym  
k ra ju .  O ¿.szczecińskich s łow ika ch ”  słyszało do tych ­
czas n ie w ie lu . Tym czasem  od ro k u  ju ż  is tn ie je  i roz­
w ija  się szczeciński „M ię dzyszko ln y  Chór C h ło p ięcy ” ! 
k tó ry  po w ie lu  pe rype tiach  zna laz ł p rz y tu łe k  w  szko­
le  n r  64 p rzy  p l. G ru n w a ld zk im .

P o m ys ł zorgan izow an ia chó ru  po w sta ł dw a la ta  te ­
m u. Dziś tru d n o  je s t pow iedzieć k to  p ie rw szy o ty m  
p o m yś la ł: m g r inż . Jan SZY R O C K i (tw órca słynnego 
C hó ru  P o lite c h n ik i Szczecińskiej), d y r . A leksander 
M LE C Z A K , czy sk rz y p e k  Szczecińskie j F ilh a rm o n ii 
M a r ia n  FO KS A.

O rgan izacy jn ie  pom ógł In sp e k to ra t Szko lny, W ydz ia ł 
P ropagandy' K M  PZPR. W ydz ia ł K u ltu ry  M R N . O g ło­
szono kon ku rs , w  w y n ik u  k tó re go  szczecińscy nauczy 
c ie ie  śpiew u w y ty p o w a li spośród sw o ich  uczn iów  p ię ­
ciuse t na jlepszych głosowo. Z  te j lic zb y  w yb ra n o  o ko ­
ło  s tu  ch łopców  do  chó ru .

C h ło pcy  tr a k tu ją  p rzynależność do chó ru  ja k o  w ie l­
k ie  w yró żn ie n ie , u n ik a ją  d w ó j w  szkole, ponieważ 
m g r S zy rcck i pa trzy  na n ie  ba rdzo n iechę tnym  okiem .

P la n y  na przyszłość? Przede w szys tk im  rozszerzenie 
rep e rtua ru  do  godzinnego pro g ram u, szkolenie te ore­
tyczne n iezależnie od p ró b  chó ru , w ystępy ri’.a szkol 
pod hasłem „d z ie c i — dz iec iom ”  i c g a n i/o w a n e  z 
Rozgłośnią R adiow ą a u d yc je  m uzyczne, k tó re  um oż­
l iw ia ją  chłopcom  zapoznan ie się z  dobrą  m uzyką i 
pieśnią , (lis)

ROSÓŁ Z PERŁOPŁAWA -  RAZ!
(Korespondencja

KOBE, w  stycsniii
KTO nie słyszał <5 gejszach i herbaciarniach 

Japońskich! Ileż naczytało się i nasłuchało na 
ten temat, ile naoglądało filmów i ilustracji.
I  oto mogę teraz sam przekonać się jak to wy­
glądy, sprawdzić nie tylko wzrokiem.

Odsuwam utkaną z jakiegoś łt'ka matę i... ktoś 
Iciąga mi z nóg obuwie. Patrzę, a to w klęczą­
cej pozie dziewczyna z twarzą tak pochyloną, 
że widzę tylko czarne, wysoko upięte włosy i 
kunsztownie zawiązane obi — taki plecak, ty l­
ko', że w kwiaty i  z przetykanego srebrem ma­
teriału.

W  h e rb a c ia rn i pod ściana n is k ie , d z ie c inn e  s to licz ­
k i '  p rzy  n ich  m a ty , na k tó ry c h  na leży r ię  rozsiąść 
podw inąw szy nogi ja k  B udda na  posągu. Zaw dzięcza­
ją c  waszym  dzie łom  pa no w ie  rzeźb iarze zachow u ję  się 
j a k  p ra w d z iw y  sam u ra j i  s iada jąc n ie  pope łn iam  żad­
nego fa u x  pas! Gejsza z po rce lan ow ym  uśm iechem  
na  tw a rz y  s ta w ia  przede m ną czarkę z ie lo ne j he rb a ty .

C ha-no-yu , cerem onia podania h e rb a ty , to  n ie  ta k a  
prosta rzecz, ja k b y  się w ydaw ało . S iedzący w  rogu 
«a li s ta ry  Japończyk, nabiera bam busow ą łyżeczką 
zm ie lon e  na p y ł zie lone l is tk i  h e rb a ty , w sypu je  je  do 
m is k i z la k i,  zalewa w rzą tk ie m  i  zaczyna u b ija ć  na 
p ia n ę  bam busową pałeczką. K ie d y  w  m isce zbie ra  się 
p is p a , miesza p ły n . czeka aż w y k la ru je  się i do p ie ro  
w te d y  na lew a d re w n ian ą  choche lką  do  po rce lano­
w y c h  czarek.

Rozglądam się. patrzę na zwisającą z sufitu 
papierową, jak wielka choinkowa bombka, la­
tarnię, na podtrzymujące strop słupy, ubrane 
pnącymi się roślinami. Wciągam zapach herba­
ty pomieszany z jakimiś dziwnymi aromatami 
palącego się przed posążkiem kadzidła oraz per­
fum ulatniających się z fryzur i jedwabnych 
kimon. Gejsza śpiewa, a raczej cicho nuci.

M ożna ta k  p ić  jedną herbatę po d ru g ie j i  s iedzieć 
Pd w ieczo ra  do  późne j nocy. gdyż japońska grzecz­
ność n ie  pozw ala w ypraszać gościa za d r rw i.

T e  pokazow e he rba c ia rn ie , to  ta ka  nasza k a w ia rn ia  
„P o d  k ro k o d y le m ”  na S tarym  M ieście w W arszaw ie, 
„P od  H etm anem ”  w  T o ru n iu  czy — ja k  1ej la m . na 
M a ły m  R yn ku  w  K ra ko w ie , gdzie pod;>ja k e ln e rk i 
p rzyb rane służbow o w  daw ne, s ty lo w e  s tro je . Z w y k ła  
japońska h e rb a c ia jp ią  czy  res ta u rac ją  y y e lą f l a -  z iu  _ 
• t ó u *  in a c z e j -

nlasna z JapońiD
PROSZĘ O MACKI OŚMIORNICY!

ZWYCZAJNY wąski barek, czasem średniej 
wielkości salka, w której poza normalnymi sto­
łami i krzesełkami, znajduje się kilka klitek, 
gdzie na podwyższeniu zasłanym matami stoją 
niziutkie stoliczki. To dla tych gości, którzy 
jeszcze hołdują modzie kimona i drewnianych 
sandałów. W Kobe jest ich znacznie mniej niż 
w Tokio czy. Yokobwmie.

•  G E J S Z E
•  OŚMIORNICE 
• P E R Ł Y
P6 e u rop e jsku  hb rana ke ln e rka , po da je  k a r tę  zapi­

saną ja p o ń s k im i h ie ro g lifa m i. N ie  rozum iem  n ic  z tę ­
go, w ię c  podchodzę do b u fe tu  i  pokazu ję na różow ie­
jącą  rozgw iazdę — ośm iorn icę* K e ln e rk a  uśm iecha się 
i  pyta czy z ryżem , w skazu jąc  na jaką ś b ia łą  papkę. 
W idoczn ie ta k  trzeba, w ięc z na jw dzięczn ie jszym  
uśm iechem  k ręcę  g łow ę, że „ n ie ” , to  znaczy „ ta k "  po 
jap oń sku . P o c h w ili p o ja w ia  się przede m ną duża m i­
ska 7. la k i , ;«  w  n ie j ryżow a papka zaw in ię ta  w  liść  
lo tosu i p o k ra jan e  w  d ro b n iu tk ie  kaw a łeczk i m acki 
o śm io rn icy . Do tego po rce lanow a m iseczka z czerwo­
n y m  sosemi

— SAKO! ~  wołam, jedno z niewielu słów 
jakieh się nauczyłem.

Dziewczyna przynosi fajansowy dzbanuszek 
z parującym płynem. Nalewam do filigranowej 
czareczki ł  wypijam gorącą, ryżową wódkę, po­
dobną raczej do tzw. u nas „połogówki” niż do 
jakiegokolwiek mocniejszego trunku.
tt Deseni,.-® resiauracii a is M &łiS f

Należy pójść do jednej z cukierni i zamówić so­
jowy dżem z warstwą sztucznie ubitego śniegu 
na wierzchu. Ośmiornica była stanowczo lepsza!

SZUKAM PEREŁ!

POTEM idę na bazar. Najpierw przechodzę 
przez rybny targ, z wyłożonymi krabami, mały­
mi i wielkimi rybami, srebrnymi i  nakrapiany- 
m i jak taszystowski obraz.

T u w ie lk ie , ja k  p ła ty  po lęd w icy  p la s try  różowego 
ryb iego m ięsa, tam  porusza jące się w  w odz ie  m a lu t­
k ie  żółw ie, gdzie in d z ie j m ątw a r  m a r tw y m i ju ż  m ac­
k a m i, rzeczyw iście p rzyp om ina ją ca głowę m ityczn e j 
G orgony. R óżo w iu tk ie  gw ia zd k i ośm io rn ic , m uszle 
g ła dk ie  i sękate ja k  szczątek przedpotopow ej m aczu­
g i. ja k ie ś  p łazy i gady. k tó ry c h  k u lin a rn e j p rzyd a t­
ności n ie  mogę n i w  ząb zrozum ieć.

W in n e j części bazaru nasze „schaboszczaki”  ale n ie  
rozeznaję się ju ż  w  rodzajach i  ga tunkach tego m ięsi­
w a . gd yż  obrane ze s kó ry , bez rogów  i ogona — prze­
praszam ! Pozna ję w iszące k ro w ie  ogony,, w ie lk i  tu ­
te js z y  przysm ak ,

Gdzie owoce? Są wreszcie i  owoce! Winogro­
na zielone i fioletowe, drobne i wielkie każde 
grono jak śliwka, świeże figi. orzechy pistacjo­
we, cytryny i wielkie jak melon owoce pigwy, 
przypominającej kształtem złociste jabłko, a 
smakiem naszą dziką gruszkę. Najwięcej jed­
nak wybornych brzoskwiń!

— Zapraszam cię na rosół z pereł! — odzy­
wa się znajomy Japończyk.

— Jak to z pereł? — śmieję się. Naturalnie, 
będzie to zapewne coś. iak ta legendarna zupa 
na gwoździu!

W chodzim y do  m a łe j re s ta u ra cy jk i. Tow arzysz m ó j 
zam aw ia  sazao no tsu boya k i czy li gotowe m uszle per- 
łop ław a . Przynoszą leżące na ta le rzu  ow e sękate 
szczątk i m aczug.

— Gdzie tu rosół? — pytam.
Japończyk śmieje się i odchyla nożem zwap- 

niałą skorupkę, zamykającą muszlę. Idę za je­
go przykładem i., piję wprost z muszli, praw­
dziwy jak najprawdziwszy rosół. Wargi natrafia 
ją na coś miękicgo. Wyciągam... ■ ugotowanego 
ślimaka czy jakiś inny stwór, jak się okazuje 
perłopława.

4— Ostrożnie! Wewnątrz może być perła, 
o którą łatwo złamać ząb! — mówi mój towa­
rzysz.

Rozgryzam »— perły nie ma! _

CZ. ADRIASSKI -

t w B I
M W tU R M Ń y
WIECZÓR POEZJI
WŁADYSŁAWA
BRONIEWSKIEGO

Z INICJATYWY szczecińskiego 
oddziału ZLP w Klubie Związków 
Twórczych odbył się wieczór poe 
zji WŁADYSŁAWA BRONIEW-. 
SKIEGO.

Siła — 1 g łę bo k i l i ry z m , og rom  
na  rew o lu cy jn a  d yn a m ika  — i  
p rzedz iw na tk liw o ść , subte lność 
wzruszenia,- n ie na w iść  d la  w szel- 
k ic h  fo rm  n ie sp raw ied liw o śc i — 
1 w ie lk i, w szechogarn ia jący hu ­
m an izm  — oto cechy poez ji Bro-t 
n iew skiego. o n ie spo tykan e j n a j­
szerszej ska li, a p rzecież n ig d y  
n ie  sp łyco ne j, n i«  zacie ra jące j 
się w  roz lew nośc i, pe łne j w ew ­
nętrznego s ku p ie n ia ; po ez ji n ie ­
odżałowanego w ie lk ie g o  p isarza , 
uw ie lb ian eg o  przez m łodzież, na  
pew no na jpo pu larn ie jsze go spo ­
śród w spó łczesnych po e tów  p o i*  

sk ich ,

Piękne słowo wstępne, poświę­
conej charakterystyce poezji Bro­
niewskiego, wygłosił przewodni­
czący szczecińskiego oddziału 
ZLP Ryszard LISKÓWACKl. N i  
część artystyczną wieczoru złoży­
ły  się recytacje wierszy Broniew­
skiego w wykonaniu artystów 
szczecińskich teatrów: Haliny 
PRZYBYLSKIEJ, Zbigniewa RO­
MANA i Lesława MAZURKIEWI 
ZZA oraz ilustracja muzyczna 
J. JANIKOWSKIEGO.

N ie  b y ło  w  ty c h  re cy ta c jach  
n ic  z ła tw izn y ; ja k ą  ta k  często, 
n ie s te ty , kw ito w a n o  tw órczość 
w ie lk ieg o  poety . — b y ł na tom iast 

g łę b o k i, szlachetny to n , pełne zro  
zum ien ie  i  odczucie ty c h  n iespoży­
tych  w arto śc i, k tó re  w niosła do 
p o lsk ie j poezji tw órczość B ro ­
n iew sk iego . Pozostaw ił też te n  

w ieczór- na — n ie liczn ie , n ieste­
t y  — zgrom adzonych słuchaczach 
w rażen ie  g łę bo k ie  l  niezapom ­
n iane.

KONKURS NA PAMIĘTNIKI 
O WSI

LUDOWA Spółdzielnia Wy da uf 
nicza, w porozumieniu z Zarzą­
dem Głównym ZMW oraz Polską 
Akademią Nauk ogłosiła ciekawy 
konkurs, który dać powinien du­
żo cennego materiału o wielkich 
przemianach współczesnej wsi 
polskiej. Chodzi o pamiętniki lu­
dzi, których praca i życie zwią­
zane są ze wsią, przy czym orga­
nizatorom zależy szczególnie na 
pamiętnikach, pisanych przez 
młodych w wieku od 16 do 35 lat.

T e rm in  na dsy łan ia  prac (na ad­
res: Zw iązek M łodz ieży W ie jsk ie j» 

W arszawa, Sm olna 40. z na p isem : 
„K o n k u rs  na p a m ię tn ik i" )  u p ły ­
w a 30 k w ie tn ia  b r . P rzew idz iane 
są liczne na grody p ieniężne na 
ogólną sumę 120 tys. z ł oraz cen­
ne  nagrody rzeczowe.

Rrzy okazji odnotujmy, że rd 
konkursie zorganizowanym przez 
Lubuskie Tow. Kultury odznaczo­
no dwie prace szczecińskich pi­
sarzy: Katarzyny SUCHODOL­
SKIEJ i  Bronisława SŁOMKI.
MATERIAŁY
ZACHODNIO-POMORSKIE

MAMY przed sobą szósty z kolei 
— ponad 750 stron liczący — tom 
cennego wydawnictwa Muzeum 
Pomorza Zachodniego „Materiały 
Zachodnio-Pomorskie” . Tematyka 
tomu, zawierającego ponad 20 
prac naukowych, recenzje, spra­
wozdania — jest różnorodna: 
archeologia, numizmatyka, histo­
ria, sztuka, socjologia.

N iepodobna wymienić tu  w szy* 
s tk ic h  prac — ich  szczegółowa oce 
na należy do fachow ców . Nas ra  
in te reso w a ły  n a jb a rd z ie j: P. B IA ­
ŁEC KIEG O  „T e ry to r iu m  P yrzyc - 
k ie  w  okres ie wczesnego średnio 
Wiecza” . R. KIER SN OW SKIEGO 
„M e nn ice  i m incerze na Por. orzu 
Zachodn im ” . W. FENRYCHA „K o n  
f t ik t  książąt w ologosko - s łup ­

sk ich  z b iskupstw em  w  K a m ie n iu ” . 
Z. KRZYM USKIF.J-FAF1USOW E.T 
„S tu d ia  nad późnogotycką tw ó r*  
ezością Pomorza Zachodniego, b . 
In te resu jący dż ia ł • „O d k ry c ia ’1 _  

l  w reszc ie  d z ia ł sprawozdań, m. 
in . o badaniach an k ie to w ych  nad 
publicznośc ią  M uzeum  Pomorza 
Zachodniego (H. W in ie ck ie i'-

ST ARG ARD7.KI NUMER 
„SZCZECIN A”

SŁUSZNĄ i b. pożyteczną ak­
cję podjął miesięcznik „SZCZE­
CIN”, dając co pewien czas nu­
mery specjalne, poświęcone po­
szczególnym regionom Pomorza 
Zachodniego. Po numerach koło­
brzeskim' i kamieńskim doczekał 
■ię takiego numeru Stargard. Jest 
to zbiór prac, wygłoszonych na 
zeszłorocznej specjalnej sesji na­
ukowej. poświęconej regionowi 
stargardzkiemu. Całość wydana 
sinrannle, może służyć jako ro-  
iza j monografii największego —4 
po Szczecinie —• miasta naszego 
województwo, 7 .... ( jj


